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gospodarczego • 
I budżetu 

Z A KILKA dni Miejska Rada Narodowa rozpatrzy i za-
twierdzi plan gospodarczy i budżet miasta na rok: 1968. 

O wynikach ob~ad i podjętej uchwale poinformujemy na
szych czytelnlkow. Dziś pn.:edstawiam y niektóre naszym 
zdaniem, ciekawsze fragmenty projektu. ' 

ROZBUDOWA PRZEMYSL U TERENOWEGO 
I SPÓŁDZIELCZOSCI PRACY 

O 9,2 proc. powiększy się wartość produkcji przemysł u te
renowego i spółdzielczości. Osiągnie się to poprzez wzrost 
wydajności pracy. wprowadzenie postępu technicznego oraz 
nowf.' inwestycje. r lak w dalszym ciągu prowadzona bę
dl.ie adaptacja b udynków w Pikulicach dla "Astry" . któ
ra będzie produkować artykuły szkolne. Wybudu je się ma
gazyn dla Zakładów Metalowych im. 22 Lipca, pawilon 
usługowy dla Spółdzielni Zaopatrzenia l Zbytu ,. Przyszloś(:'· 
oraz rozpocznie budowę obiektu dla Spółdzielni Inwalidów 
Niewidomych ,.Start". 

PRZYBĘDZIE SKLEPOW 
Miasto otrzyma pawilony: gastronomiczny przy ul. Grun 

waldzkiej. dwa spoi.ywcze (PSS i MHD). magazyny - prze
chOwalnie ziemniaków i owoców. Usprawni to w przyszłości 
zaopatrzenie rynku. 

PRZYBĘDZrE l\lIESZKAN 
8960 tys. złotych przewiduje s i ę na budownictwo rad na

rodowych (dOkończenie dwóth bloków, przy ul. Wybrzei.e 
Kościuszki. o 75 mieszkaniach. ropoczęcie dwóch nowych). 
Spółdzielnia mieszkaniowa odda do użytku swym członkom 
50 mieszkań przy ul. Krasińskiego, a ponadto rozpocznie bu
dow(i kotłowni przy ul. Pstrowskiego. I mln złotych prze
znaczy się na kredyty dla tych, którzy podejmą budowę do
mów jednorodzinnych. 16600 tys. zlotych przewiduje się na 
remonty kapitalne 27 budynków państwowych i 29 prywat-
nych. • 

BUDOWNICTWO SZKOLNE 
3010 tys. zl otrzyma Wydział Oświaty na dokończenie 

budowy szkoly pOdstawowej przy ul. Strzeleckiej. a 2 mln 
złotych na kontynuowanie budowy liceum ogólnokształcą
cego na Zasaniu. 

DU:tO TO CZY MAŁO? 
Wspomniane ś rodki nie zaspokoją wszystk ich potrzeb 

Przemyśla. Takie są jednak finansowe moiliwości naszego 
miasta i laka moc produkcyjna przedsiębiorstw budowla
nych. Przy ustalaniu pr ojektu planu i budi.etu uwzgll!dnio
no wiele postulatów złoionych przez obywateli w czasie 
ostatniej kampanii wyborczej do Sejmu PRL i rad naro-
dO\l.:YCh. M.R. 
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O REPORTERACH 
,'pOlitYki", T elewizji, 
zjecha li do Przemy
śla wy.donnicl( ,.Do
okola Swiata". Re-
daktCTzy Andrzej 

Berkowicz i WojcieCh GieUuński 
spenetrowali miasto nacbańskie, 
docie'l'ajqc do zakładów pracy, 
rozmawiajqc z wieloma miesz
kalicami. Starali się wczuć w 
atmosferę przl(granicznego gro
du. Wyjeżdżając zostawili mia
stu kilka cennych rad na przy
$Złoić-J. Atmosferll wszakże tra
fnie nie zwietrzyli ... 
Może zawiódł reportersld nos, 

CI może po prostu obserwacje 
skomplikowanego klimaUt prze
myskiego bJlly ZbilI powier z
chowne. Nie potepiam w czambul 
kompletu stwierdzeń czy pod
tekstów wynurzeń autorów. Z 
wieloma jednak zgod.lić się nie 
potrafię· 

Jui pierws;!" akqpit reportażu 
budzi niesml1k. Powiedzieć, że 
Przemy5t posiada elitarne Towa
rzystwo DramatlIczne "Fred1'e
um" CZJI Towarz1lstwo Upiększa
nia M iasta jest co najmniej ba;
ką z tllsiąca i jednej nocJl. Da 
szeregów aktorskich droga dla 
każdego amatora otwarta. Wa-
1'unkiem jednUm: chęć dzialania 
i talent. Gdzież tu wina p. Ko
walowej CZ1l p. Malca, że mlo
dzieżowy narllbek teatru n/c 

Dziś W numerze: 

• Clili. ,1rKII 
ZWycięża Z.II~.I. 

Wkrótce 

• IIIIIJIW. PllIllyśll 

• Tain. pocz'a 

.sprosta im jeszcze Ita scenic;'.
n/Jcll deskach. Pretensje wnoszą 
zapewne dziewoje, Ictórym. oprócz 
lat, brakuje tego, co powsze
chnie nazllwamy umiejętno!
ciQ .0'1"/1., Reszta młodych (są w 
zespoLe, a jakże) wcale na sfrll
stTowanvch n ie wygląda. 

RlIztlkowanie twierdzenia o 
.,mieście w cieniu i'l1.futlł'~, zgol~ 
niepot rzebne. Procesy laiclIzac" 
pos.zlll o wiele dalej l!ii sądzą 
reporteTzlI z "Dookoła Swiata". 
Swiadectwem niech będzie fakt, 
że Przemtlśl jes t Ilajmocniejszym 
prawie Ul kraju, a na pewno w 
wojewódZtwie - o.łrodkiem 
TSS. Niczego nie dowodzi lista 
filmów na indeksie, wywieszanu 
reDlIlornie Ul katedrze. Podobne 
wiszą 10 kościołach rZ1lms1l:oka
tolickich wie/u miast. Na filmach 
Antonioniego. Bunuela bqdź 
Bondarczuka. tlok Ul "B'lItyku" i 
"Romie" nie mniejszy niż Ul 
warszawskim "Atlanticu". Nie te 
czasy! - moi panowie. Signum 
temporis p1'zed Przemyślem się 
n ie zat'/'zlImaLo. ILe dusz dzierttl 
miejscowa kuria; nie warto ra
chować. Moie nie ,.zagrać krzy
żówka". 

Datllka;qc samopoczucia prze
rnlł.Han, a1'tyktd nawiqzuje do 
ogranej dJlkter1ljki o próbach 
przeniesienia Sanu do Rzeszowa, 
stolicy wojewód.uwa, molocha, 
który prztlllOczlI! Przemll~l cię
żarem administracy jnego cen
t1'um. grzebiąc jego perspektywy 
i aspiracie. W wm duchu robio
no przed 1'okiem telewizJI]n" 
"rzecz" o m/deie z herbem nie
dźwiedzia. GłównI/mi oskarżJl~ 
cielorni byli ci "spod Adasia", o 
których mowa wartykute. Rea
H.łei o trzeiwllm ""dzie patrzuU 
w ekran z niesmakiem. Nic 'U/Pt-
110 zatem pisać o ut1'acie szansy 
dla Przemyśla. 011. jej nie prze
spal . W czaBach Rzeczypospolitej 
szlacheckie; bll~. i ow"zem, stoliC" ziemi przemysko-Banackie;, 
lecz w dwudziestoleciu. międ2y
woje lUlym narzekano t u. na do
minację Lwowa. Nie ma więc 
żadnych żalów do "istorii, bać ta 
-najwyżej lubi sU: powtarzać. Ro
la Przemyłla jako drugiego cen
trt,m kulturalnego Bzeszowszczy
UIII jest niepodwaialna. O pod
niesieniu jego Tangi gospodarczej 
m1lJIi się tam takie nil serio. 
Zrentlj dwudziestoki/kulecie 
c~asów tłQjnowszych przllniosio 
Przemlltlowi kapita~ ekonom icz
ny, który przenuta osiqgnięcia 
wieków. Miasto, które egzlIsto
walo do 1939 Toku głównie j ako 
sa/elita wojskowego Dawództwa 
Okręgu Korpll..~u. po wojnie za
czyna/o od zeru. Katakl i2m woj
ny ~wiatowe; przedlużony O 11.010-

Ten cicń nie pada jUi 11(1 calI.' 
miasto. 

wSki epilog do I!Hi 'Toku. po::o
stawił do niedawna Miele śla
dów. DzU zostall( one zlikwido
wane. 

Nic_uważam za stuszlIC rzuca
nia hasla wyższej licywcii. bo
wiem partia o stawkę: "Prze
muś! miastem tu.rystów, Prze
mus! pobkim StraSburgiem", jest 
w trakcie rozg rywan ia. ZWllcię
stwa w k01tkursacl. turystJlcz
"ych na szczeblu. ogóhlOpolskim 
- to pierwsze zapisy w tej grze. 
Reszty dokona czas. 

Dla tJlch, którzJl "rodzili się w 
dzień wolnll od. praell" i strQ.szno 
pr acownc im w kurzu, polecam 
p'racę w okolicznllCIl PGR-ocli . 
Dobrze tam p!acq i powietrze 
czyściejsze fliż w dluzne; "Zam
kowej" i innych kawiarniach. 
Liczyć sW z nimi nie trzeba. 

Tych "nobilitowanych" dzięki 
maWrze, przem yś!af! z preten
sjami. na szczęście jest nie tak 
wielu.. Z powodu nadmiaru wol
nego czasu, zjawiali się często na 
reporter~kim szlaku ,.Dookola" 
(P r lellt"l/łla). Naopowiadali 011.
d1'onów." i z uśmiechem poszli 
n(l. wino. Reporterzy zaś dali się 
nabrać. " szkoda. 
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Szukamy rezerw 
rolnictwie w 

Ak'yw pulityCZQy i &"ospodarczy Qaszcgo powiatu PUl'· 
stąpił do realizacj i ucbwal IX PIcnum KC PZPR. Ostatnio 
pny udzla lc przewodnicaącycb GRN, sekretarz,. KG PZPR 
i ZSL, prelcs6w gminnych s póldzielni 1 kółek rolniczych 
odby lu się kilka oarad, na których omówiono org-aailacyJnc 
s ,",osoby znalc;t;ienla I wykorzystania ukryłych rczerw w gos· 
"odlorce rolnej. 

0<1 kilkunastu dni w pOSlczególnyc h gromadach pracują 
trójki, w którycb sklad wchodzą pracownicy służby ruinej. 
Zapoznają się one ze stanem gospodarstw zaniedbauycb 
I opracowuJą zalecenia, które wprowad2.onc w życie win.uy 
przyczynić się do Ich rozwoju. G'łówn" uwagę zwraca się 
na sz ukanie rezerw w dziedzinie produkcji zh6i, rOil:woju 
bazy paszowe~ I hodowli. Jak wynIka z dot)'cbczasow,'ch 
meldunków, barnio sumien.uie potraktowaly swoje obo_ 
Wiąlki trójki pracujące w Orłacb, Orzechowoach, Stubnle, 
I\ledyce. Bach6ncu. Do prac wl!łctyll się nauczyciele oru 
uczniowie Technikum Rololczero w Przemyślu , Przeprowa
dzają oni su:zelJ610wą analizę cospodarsłW we Fredropolu 
i Krzywcil:Y. 

Za kilka dni rozpocznie pracę powiatowa komisja koordy
naeyJna. Zapozna się ona z. wynikami prac trójek, przeana
lizuJe otn:ymaoe dane sta tystYC'IIne, oceni wnioski I wyda 
odpowiednie zalecenia slużbie rolnej. Rolnicy z krytycznymi ' 
uwagami i wnioskami tr6Jek zostaną sapoznani na zebra
niach w lcJskich IPecJalnie tem u poświęCOnych (po lO , r ud
n il. br.). 

P race komisji znal ady żywy oddiwięk w t erenie 'l:wlau
cza wśr6d aktywu , romadzkleco. Wstępne uwagi trójek są 
pncdmio\cm dys kulJJI. 

Druga polowa grudnia m inie na wsi przemyskiej pod 
IInaklem: co robić, jak pracować, ażeby os lą,nąć Jak naj· 
większe plony 'loh6i, rozwijać hodowlę, a tym lJam ym pod 
n ieiC doohody chłopów. Dobrze zrozumiane I wprowadlonc 
w życie prze z rolników uabwały IX Plenu m KC mo", 
przynieść gospodarce narodowej tylko II naszego powiatu 
dodatkowe setki ton zbula, iywca l mleka. 

Spotkanie 
z rencistami 
Zarząd Okręgu Związku Zawo_ 

dowego Pracownik6w Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego ora;/; Dy· 
rekcja Okręgu Lasów P a6stwo· 
wych zorganizowały ostatnio tra
dycyjne już s potkanie z rencista
mi, którzy w c.iągu minionyc h 
trzech lat odeszli na zasłużony 
wypoczynek. Uczestniczyło w n im 
60 byłych leśników. 

, 
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T ALA troch~ na uboczu. 
wciśnięta w swój granatowy 
płas=yk z laminatu. Błą
dziła wzrokiem... Szuksła 
t ego, dla kt6rcgo odbyła 
długą podróż. Siostra cty 

nan,eclona? .. W pewn!.lj chwil[ 
a było to tut przed pierwszym 
sygnałem rozpoczt::eia uroczystości ! 
wciągnięciem tlagi na maszt, jej 
twal'Z rozjaśnU uśmiech. Uniosła 
dlon i wykonała nią ogólnie pn.y. 
jęty gest ser dec:mego powitania. I 
nagle, jak gdyby zawstydziła sl~ 
tego uzewnętrznien ia uczuć - spo· 
watnlaJa ; ręka powędrowaln w 
stronę kapelusika o~rywająceg~ 
kształ t ną. otoczoną blond ,,:ł O!;aml 
głowę: coś tam niby poprswlła ... 

Pny diwiękach orkiestry kom· 
pania h onorowa wprowa· 
dza na plac s:r:taDdar je~ostkl. 
Prężą się szeregi, oficeroWie ~.u
tują... Zbliżają się przedstaWICie
le władz: l sekretan: KMiP P.ZPR 
Wojciech Bania. z-ca przewodniCzą· 

W mllej. niem a l rodzinnej atma 
sferze . przy kawie i herbacie, 
gwarJ:ono o trudnej pracy ludzi 
lasu, dzielono się wspomnieniami 
i doświadczeniami, opowiadano 
dOWcipy i anegdoty. 

Mieczysław Sochacki p rzyjeChał aż z MlI .UboTza (woj. s~czeciń· 
skie), bu byt 'włodkiem PTzusięgi $wego wychowanka Tadeusza. 

Nie obeszło się oczywiście bez 
oficjal nych wystąpień. ale I o ne 
miały serdeczny charakter. 

W spotkaniu wzięli również u
dział ; sekretarz KW PZPR Józef 
K l u b e k or az pn:edstawlelele 
władz miejSCOWYCh. 

Wszyscy renciści otrzymali 
sunft owo wysokie. bo liczące śred 
nlo po 800 zł, nagrody. Ten pięk
ny gest OZLP świadczący o 
mięci zasług długoletnich pra 
cowników, godny jest szczególnej 
pochwaly (I naśladowania 

inne zakłady p r acy). 

"Płyty" usprawniają oczyszczalnię 
Zakłady Płyt PilśnIowyCh przeprowadzily szer eg robót, 

które zmierzają d o usprawruenia pracy oczyszczalni ścieków 
przemysłowych. Przy n iosło to już pewne wyniki, i tak: stan 
zawiesiny w litr ze wody z 452 m iligramów w lipcu br. spadl 
do 200 miligr amów w pafd ziernJk u. a wskażnik biologitz
nego za potrzehowania tle nu z 1613 zmniejszył s i ę do 1\24. 
W llstopad:de zsnoto' .... ano dalszą poprawę. Wszystko to jed
nak mało. Zakład nadal przekracza obowiązujące normy 
i ... płuci na rzecz Wydziału Gospodarki Wodnej Prezyd ium 
WRN 7 000 zł gnywn y na dobę. 

s ki 

Polski Związek Wędkarski 
żąda odszkodowania Zebrani na spotkaniu renciści 

wystąpili ze słusznym chyba po-

stulatem, aby pr:ZYznanO:~lm!;,;~~ l ~fi~~~~~[t~~~~P~O~I~'~kI~'~'~O~ Wyloko!lć odszkodowania we-
w Rle_ dlu, ocen y pnemyskiec o kota 

proc. znltkl kolejowej. PZW Jed nl ewspób:nierna w &to· 
całe dotychczasowe życie. praco· s unku do uistniałych nkód. KOD 

wali I niewiele mieli czasu n a sekwencje uDieczyszezenla wody 
zwiedzanie kraju. są d oi6 trwale, ne,o dowodem 

jest wynlszezenie planktonu l ~oo
planktunu na duieJ pnestnenL 

13 grudnia 1945 r . - J ZjaZd 
PPR. 14 XII 1911 - Roald 
Amundsen. podróżnik norweski. 
zdobył bieg-un południOWY . 15 
Xli 1948 - Z połączenia PPR i 
PPS powstała POiska Zjedno
cuma !Partia Robotnlcu. (PZPR). 
1951 - Warszaw$ka Fabry ka Mo 
tocyk li . wyprodu,kowsła pierw· 
litY motocykl , 

W bleiącym tycodnlu imieni· 
ny obchodU\: 

13 XII - Łucja. otylla. 14 -
Al!red. ltYdor. 15 _ Walerian, 
Celi.na. 16 - Euzebiun. Albin. 
17 - Lua"-. OUmpla. 18 - Bo· 
J!usław, Gracjana. 19 _ Urban. 
Dariusz. 

ccgo Prez. MRN Władysław Bur- powiecie pnemyskim. O tym. ja· 
nalowiez, pnewodnic~ący Klubu kim był żołnierzem świadczą ud· 
Oficerów Rezerwy Andrzej Pic· znaczenia: "Krzyż WalecUlycb" i 
s lrak. z-ca pnewodniczącego ZM "Odznaka Grunwaldzka". medale_ 
ZMS Roman Biłyk... Towarzyszy "Za Odrę. Nysę i Baltyk". "Zwy· 
im dowódca Przemyskiego Oddzla· cięstws i Wolnośei" oraz radziecki 
lu Wojsk Ochrony Pogranicza plk. "Za zwycięstwo nad Niemcami". 
Józef Bobrownicki. .. Znowu komen. Tadeusz jest dumny z takiego wu· 
da: "BacznoŚĆ! Na prawo pa trz"! jn i opiekuna .. . A kiedy pyta m go. 
Oficer Eugeniusz Dębski składa cu moie. powicdzlec o swoim 
raport. Pnewidliane regulaminem pierwszym okresie sh.lol:by. odpo
przejście przed [rontem wojskII ... wiada chwacko: "Wojsko. to osIa· 
powitanie: "Czołem tołnierzeJ" - tecznie nie przedszkole. ale wlaśnie 
i gromka odpowiedź "Czolem Ob... dlatego mi s ię podoba - dyscy pH· 
telu pułk ... niku!". nn. konkretnie i jasno wytya.one 
Goście zajmują miejsca nn try- zadnniu, obowiązek nauki. Myślc;:, 

bU1lie. Płk. Bobrowllicki rozpaczy· że uda mi sie;: przy okazji zdobyć 
nn okolicznościowe przemówienie. jak i ś dobry zawód ...... 

...Słucham rzeczowych &łów o Tak gremialnie. jllk szer. Stani· 
znaczeniu przysięg i wojskowej i sława f·ugę. pochOdzącego z Kn· 
pięknych tradycjach polskiego Ol·ę· sr.yc. nie odwiedzono chyba żadoe
ia, o przyjMoi z krajami obozu go żołnierza: 16 osób! Ueżell pomy
socjaHstycznego, któremu przewo- \iłem liczbę. pl'Zepraszam ... ). Do
dzi Związek Radziecki. O ludowej b rze świadczy to o całej rodzince. 
obronności... ., a puede w6Xystkim o bohaterze 
Następuje wreszcie najbardziej dnia. Widać lubią go i szanują ... A 

podnios ły momeot uroczystości: teraz mogli jeszcze dodatko~ po. 
"J a obywatel Polskiej Rzeczypo- dziwiać w nowej roli wojaka. 
spolitej Ludowej, stając w szere- ... Rozglądam się po sali. Pragnę 
gach Wojska Pols kiego, pnysie;:- wyłow ie jakieł czulsze sceny. Mo
gam narodowi polskiemu, s łużyć ol:e uda mi się pOdpatrZYć :zakocha· 
ze wszystkieb ~iI OJczyźnie ..... - nych, porozmawiac z nimi... To są 
młodzi ~ołnlerze skandują for · tylko zamiary. SzybkO bamuje;: Je: 
mułkę pl'Zysi ęgi. podpatrz.yć to o s t a t e c z n i e 

To jest wielka przysięga ! Nie jeszcze moźna, ale rozmawiać? .. 
tylko zresztą dla tych. któny z teraz, gdy po pierwszej fazie roz· 
obowiązku dokonują w tej cbwili łąki znaleźli się na krótko :znowu 
przyrzcczenia. ale r6wnleź dla nas razem i gdy czeka icb kolejna 
- obserwalorów. Największe próba czasu? 
wzruszl'nie opanow uje oczywiście ... Spostrzega m znajomą posta~. 
rodil:iny przybyłe z różnych slron Kto to. skąd ją z.nam? Aha. Ju~ 
kraju, a by uczestniczyć w wyda- wienl: dzlewcayna w granatowy m 
rzeniach w I e l k i e ł o d n i a płaszczu z laminatu. P ierwsza. 
swoich synów i braci, Niejedna która rzuciła mi się w oczy na pla
lU rozczulenia spłynęła również z cu ... Jeli t lon! Szcze;:śliwr wybra· 
rozkocha nych dziewczęcych OCil:U. lIiec ... Nic dO siebie me mówią 
niejedno narzeczeńskie serce za· tyłko patną! 
bilo nlocniej... Przypomniałem sobi.e nag.1e sło· 

I sekretarz KMiP PZPR W. Ba- Wio mojej ulubionej pIosenki : 
nla w imieniu władz i wsz:ystkich ..... Pacb,.leni , prt.y mostu 
mieszkańców ziemi przemyskIej . poręuy 
składa zapnyslętonym t yczenia Stoj" ehlopcy I tu lą dzlew-
dobrycb wyników w nauce woJ- etrD,. 
skowego rzemiosł"... t Jest seena, treii6 kt6reJ I 

00 mikrofonu podcbodzi Bo- wddęki 
lesław Płachta - wyst~pujący ja· W rokokowym ma haft 
ko przedstawiciel zebranych rodzi- gobelinie ..... 
eów. Dzie;:kuje dowbdil:twu. kadrze C6t. rzea; niby bez związku : 
oficerskiej i podo(icerskiej za kon- inna sceneria i nie ma porętty 
tynuowanie wycbowania ich sy· mostu ... A Jednak jest podobien: 
n6w. Stwierdza: .. wierzymy, źe stwo: lar6wno w piosence. jak I 

wyrosną z nich wzorowi obroó.cy tu. nliłoM: pn;ebija w gorący.ch 
naszycb granic. MiłoŚĆ do ojez.yste- spojrzeniaeh I nie wypowIedna
go kraju wpajaliśmy im już w do- nych ~Iowach. Miłość na serio. 
mu - Wy Ją pogłębiajcie i właś- m loda I wierna: żołnler~ka ... 
ciwie ukierunkowujcie...... J . GOTAR 

Nie było to ostatnie przem6wie- r- -------- ----, 
nie. Tych, ktbrzy zloiyll przy sic;:. 
gę reprezentował n et. Janusz Są· 
nocki. Zwracając się do IIclnej 
grupy cywilnych uczestników u
roczys tości. wśród którycb więk
szość stanowią p rzecie! rodzice 
żołnierzy. powiedział : "Nie zawie
dziemy waszych nadziei. nie zrobi
my Wam wstydu ... ". 

... J eszcze jedno odczytanie roz
kazu, wr~enie nowo przyznanych 
odznak I dyplomów członkom Dru
tyny Słuiby Socjalistycznej orat 
odznak "Wzorowego Zołnlena 
WOP", defilada - i pustoszeje plac 
alarmowy ... 

Za chwilę . w odpowiedJl lo przy· 
gotowanej sali gimnastycmej na· 
stąpią bezpośrednie spotkania naJ
bliiuycb sobie lud%!. kt6rycb na 
krÓtki okra rozdzielił za· 
szczytny obowiązek służby wojsko_ 
wej. 

• • 
Przy jednym ze stoli ków siedzi 

dwócb mętczy:zn w muaduracb. 
Pierś starszego ldobią odznaczenia. 
Podchodzę. przepraszam ... 
Mieczysław Sochacki pttyjecbal 

aż z Myśliborza w woj. szczeciń
skim. Odwiedza swego slostneó
ca Tadeusza, ktbrego wychowa}' od 
dzJ.ecka. Celowo na tę urOC%yslość 
wlotyl sw6j stary pamiątkowy 
mundur z okresu. kiedy jako sier
żant 26 pulku p iechoty beil:pośred
nio po powrocie z frontu walczył 
z nacjonalinYC1:nymi bandami w 

Roczny plan 
przed ,terminem 

}\IELDUJĄ 
ZAKLAO},' RYBNE ... 

Dyrektor zakładu K. Dębic
ki: "W dniu 30 XI br. ' wy
kooaliśmy rocUlY plao pro
dukcji w 110 proc. OostatC'J;)'
Iiśmy na rynek 990 ton pne· 
twor6w rybnych (zamiast pla 
nowanych 865 ton). ",,.praco· 
waJlśmy planowaną akumula
cję w WYSOkoŚci 2,3 rołn zlo
tych. Zaloga naszego zakładu 
wyprodukuje dod:atkowo do 
kończ br. 100 ton puctwo· 
rów. 

I BROWAR OSTRO,~ 

Pięknie spiSIola się również 
'ta łoga Browaru - Ostr6w. 
Ro('zoe ladanil. w y konano tu 
16 pai dzle rnlka br. Do k06ca 
listopada browar dost arclyl 
na rynek 6 145 hc ktolitrów pi
wa jasnego. 33 S38 hcktolltrów 
p lw a pelneco I 862 hektolitry 
słodowego. 

ol, 



Problem dachu nad glovvą 

DROGA DO 
SPÓŁDZIELCZEGO MIESZKANIA 

- Kiedy dostanę mieszkanie? 
Czy jencze długo mam czekać? 
- Te męczące myŚli nie pozwa· 
lają spać spokojnie niejednemu 
obywatelowi naszego miasta. 
Bezdom ny mieszkaniec naprzód 
oczywiście atakował kwaterunek, 
tłumaczył , przekł adał swoje rac
je. biadoli! i j~czal. ale niestety 
odesłano go do sp6łdz.ielni. bo za
rabloc.le, obywatelu, ponad osiem 
stówek na łebka I mof.ccle sobie 
kupić. Po pewnym czasie obywa
tel uciułał w pończochę lub w 
PKO f wniósł swój wkład ... KlI
ent placi, klient :tljda". głosi chy
ba nie bez słusznoŚci handlowy 
slogan. NaS!. klient nic tylko tą
da , ale równlei zaczyna tracić 
ciE'rpllwoić , bo spółdzielcze blo
k! W)'T8Stają nlcl:byl sz.yblto, na 
pewno zhacznie wolniej niż 
przysłowiowe grzyby po deszczu. 

TROCUĘ m STORU 
l T ERAtl\roTEJ S ZOSCI 

Kiedy przed dziesięcioma Iata
tarn i zaczęto wznosić pierwsze 
bl oki pn.)' ulicy Pstrowskiego, 
sta ruszek - który tam opodal 
pas ł kozy i miał usposobienie 
nieco tIlozoncznc - drapał się 
ze lł:d:dwlcnicm po głowic. 

- Co W ilS lak zdumiewa, 
dziadku? 

_ A ten nawy pomysł komunis
tycJ:ny - odpowiada!. - Kamie
nice stawiają i mieszkania będą 
sprzedawać pojedynczo. Jak tu 
tyć w takim domu. gdzie gospo
darzy siu. Komu czynsz będzie 
się płacić:J A kto dachem się zaj
mie. jeśli zacznie przeciekać? Nie 
rozumiem tego interesu, 

J ch~'ba wi<:cej było takich, co 
z nleu!nośclą obserwowali ów
czesne novum, czyli początki 
Przemyskiej Spółdzielni Miesz
kanioweJ. Niektórzy li Jej 29 za
łO!yci&1 począwszy od stycznia 
1958 r. do chwili obecnej 
są aktywnymi cdonkaml. II np. 
ob. Adolf Dyrda jest czlonklem 
UU'Ujdu. Warto przypomnlcć, iż 
z cenną inicjatywą zalotenla na 
terenie Przemyila spółdzielni 
mieszkaniowej wystąpili pracow
nicy Spółdzielni Inwalidów .. Pra
ca". Do dnia dzlsieJszego. czyli w 
ciągu niecałych jeszcze dziesięciu 
lat swego Istnienia, spóldzlelnla 
pn.ekalała ·swoim członkom 291 
mieszkań. w tym 123 przy ulicy 
P s trowskiego. S3 przy Słowackie
go oraz 135 przy Krasińsk iego. 
Do końca bit'tąccgo roku człon
kowie otrzymają· jeszcze 90 
mles7.kań. W porównaniu do In
n)'ch regionów kraju 381 mlesz· 
kań to niewiel e. ale - jak mówi 
pr:r."vslowie - lt'pszy rydz nit nic. 

JI~U JEST NI ECJERPl.fWl'C II 

Tych . oczywiście. co denerwują 
sic I pytają : Kiedy dostanę 
mieszkanie? Konkretnośf cyfr 
bywa przewatnie wymowniejsza 
niż dziennikarskie pióro macza
ne nleklt'dy w wodzie. Przylo
czrm " zatem kilka danych wg 
stanu na koniec sierpnia 1967 r . 

Spółdzielnia zrzesza 627 -c-złon
k6w. z tego 318 oczekuje na 
mieszkania. Kandydat6w było 
510 Około 33 proc. stanowią pra
cownicy fizycznI. 60 proc 
pracownic~' umysłowi : po:r.ostala 
- nlkla procentowo częU: - to 
studiująca młodzie! I nemldlnl · 
cy. Większość kandydatów. bo ok. 
95 proc. mieszka I pracuje stale 
w "Przemyślu . Zanim staną , le: 
oni członkami spółdzielnI. muszą 
spt'łnll: dwa wjlrunkl. 8 mianowi
cie: odbyt dwUletni stai I wnleśl: 
pt>łnv wkład mles:r.kanlowy. Oko· 
lo 80 proc. kandydatów korzysta 
z pomocy finan!()\\'ej swoich za· 
kład6w prac\'. z potyczek z kas 
pracown!c:r.vch lub Banku IDWe5-
tyc'9'lnego, Out Y I clagly naplyw 
k and\'dat6w powodujr. fi droga 
do włas neli::o mlesu.:anla staje sle 
coraz dłuł.sza - obecnie w)"nos l 
on3 w PSM. łącmle :te stałem 
kandydackim. co najmniej S lal 
Srrdnlo spóldzlrlnla bUduje roc:r.· 
nic 90 mieszkań. a powinna 3001 

Nr6 

bo takie jest mniej więcej zapo
trzebowanie. 

DLACZEGO T AK SIĘ DZIEJE' 

To pytanie nurtuje nie tylko 
niecierpliwych kandydatów, pra
gnących jak najprędzej posiąść 
własny dach nad głową, opuścić 
niewygodne. stare mles:r.kanic I 
serdecznie pożegnac sl~ z nerwo· 
wą teściową. Nad odpowiedzią na 
to pytanie głowi się r6wnlet Za· 
rząd Spółdzielni li prez.esem Ja
nem Plensem na czele. Jedną z 
najistotniejszych przyczyn takle· 
go stanu rzeczy jest nlewątpU
wie ogranlctona zdolność pro
dukcyJna pueds lęb iorslwa wy
konawezeło, a t akie ol' ranlczone 
moiliwoścl n opatrzenla mate
rlalowero. 

Nie zachodzi więc tu ko
nieczność zwiększenia planu na
kładów czy tei środk6w finanso
wych - jak to sie: powszchnie u_ 
tarlo w przekonaniu opinii spo· 
łecznej - ale spotykamy tu zja
wisko zupełnie innej natury: mu
simy zerwać z tradycyjną meto
dą budowy, przechodząc na me.· 
tode: uprzemysłowioną. czyli zas
tosowanie tzw. wiel kich bloków. 
Jut wkrótce zobaczymy je na 
wlasne oczy, ponieważ w t~n 
właśnie sposób przeprowadzona 
zostanie rozbudowa zespolu bu
dynków przy ulicy Pstrowskiego. 

A JAK BĘDZIE 
W PRZYSZŁOSC I.. . 

Jeszcze w bieżącym roku roz· 
poczęła spółdzielnia budowę dwu 
ostatnich bloków (50 mieszkań) 

ROZPRAW 
pARSTWOWEGO NIE RUSZ 

C:elław Adam (ur. w 19f5 T). 
pracownik PTzeds1łblor.twa Po
.ruklwoń Geofizucmych - Ba
za w PuemllJlu ukrodl 650 me
trów kabla elektrycznego. Z u
woyi no lo, te file billa to ;e'lo 
pierwua krad:!I,,!. &tlił -potrd:
towoł jeyo WIJBtłJWk łUTOWO I 
,ko~t1/ nil. tok wf!j'denfa OTO:! 
grzywnę. 

lVE.AMA.t.. SIĘ DO MAGAZYNU 

RYlZord Robiel (U", w J945 ".) 
z Pr~emu.la wlomo! .Ię lolem 
br. do rrUlyazl/7łU Rzeuow,kieQo 
Prucbi",blorltwo In ,talocll Sa
nito",lIch I Eleklructnllch , Ikqd 
.bad! . k"2I1nit :! polnlkoml do 
'))IIWllnlo. So;d Iko.zał go no. :ł la
ta lOitzien/a I 1000 zl gTzUlOnU. 
Na łowił' oakari(mllch :asladł 
r6wnie! nllbuwca k"ad.:lonlldt 
pr:edmfo'6w JIl" Slerplolll fur. 
w 1922 T.). Sqd: w/lmi~1I1 mu 
gr:lIU1n, Ul wUlokokf 500 zł . 

,V1EUCZCIWY Kn:ROWNJK 
7'.'\R7'AK U 

Na 2 lola wi(21enlo, 2000 :1 
yr:uwnu OTO: pozbawltnlt prllW 
obuwalrllkich .ko.-:al Sqd Po· 
wlotowu lO Pr:emyll" Stonida· 
wo BlamleieQo - kierownika 
tartaku w Bablcttch. Jak WUka
:pl pr:ewód .ądow7I. JIOprlnH 
011 l'Iaduludo. no flll!konll'~ u· 
kladu ora: kllent6w. 

NIE MA POBt..AtANJA 

Kolegiu-m karno-admlnlltra-
clljl'le pr211 Pre:!. PRN rO%po
tl'JJwalo o.tatn io jedną z Cl(.to 
powlarzojącucn Ile sprow, o do
tUC2qcq naru.!:enla ".towlI o 
:wak:aniu alkoholiz-mu. Tum 
"fI2em pued :e.polem ontleoJq
cum tlanql J6zel P r:, p a ,
n I ale: Bltbic. 0llellr10nll 011 
zOllał o to, ie będqc w Ito"'e 
nił'lr:eiUlllm 2akłócoł ,pok6j 
publianu mler:kal'iców Połan,k 
I .,woim. OrdllnQmum mchowo· 
"lftm oraz utuwołlltm wulgar
nuch 1ł6w d:iolał demo'/'Gli:ujq
co no mlodrid. 

Za t~ d!u!lgalilkie wt/a""., 
ukarano 110 gr~wnq Ul 101l1Oko-
ki 1000 d . c. 

przy ulicy Krasińskiego. Można 
si~ spodziewać , te w r. 1968 zes
pól tamtejszych siedmiu budyn
k6w zostanie kompleksowo za· 
kończony. W tym samym roku 
plonuje się rozbudowę zespołu 
budynkÓW (500 mieszkań) przy u
licy Pstrowskiego. Zadaniem przy 
szłoŚcI do§t dalekiej - bo po r . 
1970 i p6 zakończeniu rozbudo
wy osiedla przy Pstrowskiego -
jest powaina inwestycja, prze
widu)ąca rrue5u.:ania dla ok. 6 
tys. mieszkańc6w. Osiedle to zlo
kalizowane będzie \\' rejonie u
lic: RlecmeJ. Grunwaldzkiej, 
Lańcucklego I koło Sanu. Oczy
wiście. nastąpi lo tylko wtedy_ 
gdy nie :r.awlodą Instytucje przy
gotowujące dOkumentację pro
jt>ktowo-kosztorysową I jeśli 
moina będzie "dogadać sie:" z 
użytkownikami niektórych tere
nów, pr:r.ewldzianych do zabudo
wy w przyszłym roku. ... 

Przemyska Spółdzielnia Miesz
kaniowa ma sporo kłopotów, np. 
"lnwesloprojekt" w Rzeszowie 
nie dotrzymał umowy i nie p rzy
gotował dokumentacji dla rozbu
dowy osiedla przy ulicy Pstrow
skiego. W rezultacie opracowanie 
dokumentacji zlecono at w ... Ka
towicach. Wykonawca robót,- J a
rosławskie Pn-eds ięb lorstwo Bu· 
dowlanc, spisuJe sl~ lepiej niż 
dawniej, nic przedłuża terminów 
oddawania budynków. Mimo że 
do doskonalośel jeszcze daleko, 
cieszy nas ten fakt i sądzimy. że 
bc,:lzicmy wn.yscy (włącznie z 
wykonawcą) zadowoleni coraz 
bard:tiej. 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
wspóldzlała śd.śle z Prez.. MRN, 
a :r.włas:r.cza z Wydz. Gospodarki 
Komunałnej I Mieszkaniowej o
raz z Wydz. BUdownictwa i Ar
chitektury. znajdując pełne zro
zumienie I poparcie dla swoich 
postulatów t zamierzeń . Dobrej 
woli I zapału nigdy jednak nie 
jest za duto. Zdażają !lie: CUlsa
mi pewne niedopatrzenia. Tak 
np. było :r. przeka7.anlem Spół
dzielni terenów pod nowe bu
downictwo przy ul . Pstrowskie
go i z opracowaniem założeń na 
dal sze zagospodarowanie osiedla 
(łącznie z kotłownią centralnego 
ogrzewania). Dlatego warto by 
pOd każdym względem ułatwić 
pracę spółdzielni. która przecież 
swoją dzialalnoaclą przyczynia 
się do połepszcnJa trudnej sytu
acji mlcs'l.kanlowej. Dobrze było
by wpłynąć wcześnIej na niektó
rych u:i:ytkownlk6w, zajmujących 
tereny przeznaczone pod budowę 
spółdzielczych bloków. Wówczas 
nie będą zdarzać sie: opótnienla 
w rozpoczynaniu planowanych In. 
wcstyeJI, a Jednoczcśnie a:r.ybciej 
:zmniejszać się będzie pokaźna 
liczba nJederpliw1ch. t'zekają
cych w dlugieJ kolejce na spół
dzielcze mlenkanie. 

Wdzleczlu sq 
p4cjend 00-
dzialu pIucne
gO SzpiCala 
!tficjllkiego w 
Przt'mlll lu 0-
kregowemu Za 
rzqdowi La,ów 
PaństwowyCh 
20 telewizor. 

'G<. 
J, Wójtowicz 

A. J. Bień 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Ko ilel, blokowe 
- szkoła samorzadu 

Potrzeby i interesy obywateli zwią:r.ane li miejscem zamieszka
nia. a dotyczące gospodarki komunalnej. remontów, handlu i u
slug, życia kulturalnego, opieki spolehnej, wychowania mło
dzie!y i dzieci, rozstnyganJa sporów sąsiedzkich Itp. _ stały się 
podstawą do powstania I rozwoju komitet6w blokowych. Stano· 
wią one niejakO społeczne ramie: rady, podejmują I rozwijają za
gadnienia na powr drobne, lecz w n.ecl:ywis\oścl bardzo ważne 

dla ksztaltov,(anla socjalistycznych form współżycia między ludf-
mi. 

Nasze miasto poddelone jest na 53 komitety blokowe. Wska
'lują one organom administ racyjnym Istniejące potn:eby i nie
domagania w rótnych dziedzinach naszego tycia, przejawiają 
inicjatywt: w podejmowaniu różnych prac porządkowych :No raM 
mach czynów społecznych. 
Działa w n.lch 371 osób. Są to ludzie różnych zawodów, młodzi 

i starsi, kobiety i mdczył.nI. Przeprowadzane przez komit(!ty 
kontrole przyc:r.yally się do polepszenia warunków sanitarnych w 
mieście. W dzielnicach podmiejskich pracują sekcje gospodarcze. 
kt6rych udaniem jest or ganizowanie czynów spolecznych I mo
bilizowanie mieszkallc6w do realizacji tychże, Staraniem komi
tetu blokowego nr 8 wykonano na lerenie posesji 18 I 20 -
huśta.w}d dla dzieci, a prz.1" pomocy Prezydium MRN przygoto
wuje się ogródek jordanowski (przy ul. Dąbrowszczaków) na 
ogólną wartość 331 tys. złotych. Komitet blokowy nr 15 wspólnie 
l. młodzieiII. Studium Nauc:r.yclelsklego. oczyścił z gruzu plac pny 
ulicy Basztowej I zalotyl tam zieleniec. Komitet blOkowy nr 
25 sprawuje stałą opiekę nad ogródkiem jordanowskim zorgani
zowanym przez mieszkańców lcj dzielnicy. 

Komitet blokowy nr 31 na Wllczu pn.eJawil wiele inicjatywy 
przy remoncie dróg, które naprawiono częjciow:o w ramach czynu 
społecznego (Zielona, Wlenbowa. Koszykowa. Sadowa. Wiejska). 
Komitet blokowy nr 34 uJotył chodnik po lewej stronie ulicy 
Pstrowskiego. uporządkował lewą stronę uHcy Goszczyńskiego , 
zołożył zieleniec przy ul. GrunwaldZkiej 40, wykonał wykopy 
na słupy ełt'ktryczne oraz wykOpy ziemne, celem ułożenia kabla 
elektrycznego do przedłuł.enla linU oświetlenia ulicznego I do
m6w przy ul. Bielskiego. 

Komitet blokowy nr 42 postarał 61~ o gruz i rozplantowal go 
na ul. Dalekiej. Podobnie działo sl~ w komitetach nr nr 40, 48. 
51. Naleiałoby sohie tyczyć, aby ~szystkie Inne komitety poszły 
w ślady tych przodujących . art 

Zanim zabrzmi gong 
UcluZllla 11()ł widjj o dekQw'j 

in!cja1uwie Pr:etnl/lkl,go Domu 
Kt"turV. 1c ' 6ru Ul 1l0ro:umielllu z 
Wlld:. KuUUrll Pre:. MRN. orga
nizuje l FIIUwol TeotT6w Amo.lor
.klch dlll miasta l powiatu prze
mu.kiego. Nie w4tpimll, li ImpreU!. 
lo ott/wl 4matorllei ruch ortllltllc:
Iłll IIQ nal:!um Inenie. W cze rwcu 
J968 TOku u' okrrde .,Dnl Prznnll
~11l" będdemlJ mieli moillwoU o
Qlqdllnfll .manIIch flam już ze.po
lów. a takte Iuch. które dop'.ro 
p!lw.to.nq • wezmą tldzloł Ul inte
"el'Ujqcej Imp,ul •. Do czerwca 1.
I2CZł' daleko. Z.,polll majq wI,c 
aporo czasu no I toTanll' przYl1oto
Wilnie "'JI""tll(1rU, (I orl1onbotorZ1l 
"O dob"4 ... organbllcjt. 

W/lrto bU jedllok jut t",ar po
móc inlc;o.lorofl1. Imp-re: II, przed. 
11Iuyatlefm tai zdobu~ dla nich od
powiednie Jrodlci fillan .ow,. Jak 
dot l/cllcza', udzi lll w koutach -
pora OC:llwi4d, (irgallizotorami _ 
tQlo8i! Wlko PowlatoWll Zwlqzj11e 
Gmlflnych Spó/d:lel'l i "Samopo
moc Cllloplka". A co 710 lo IIIne In.-. 
dl/tucje I :aklady prllcllt Spili. nle 
Jf/ to 1I1e o/.lchOOzi, c:y majll w,żo 
w kieueni? ZadnIl radu wkładoWO 
II le zubożeje. jd/f ciepłą "tlczką 
pr:e:noc:1/ II! 'W j1Q O budżetu k.o. 
leillcllle( :Iorl/ch na 'II afłTOdJl I wy
róinienla dla w I a . n II c II prz'
clef: rel110nll lnllch u.pO/ów. 

1 jeucze Jedno: . prawa no:wlI. 
"F"8tfwal T Qatrótu Amator.klch·' 
- ta buml dumnlj1, numn,. J ehu
ba lroazec2kł no tIIyrał!, bo '111j1 
m/l"'1I :blłt wielu Jf'IJIOł6w lelttrol
nych . O fl e "a. rmmie-ł ni. mulI. 
przupominOl'll1l lObie IlIlko dwft : 
P1"lIwd:iwega zdllrzen/II : ",:'redre
um" j "Lul"le". Motj1 bl/ wite 
Ipu'dt nl«o z ta"u I na:woł im· 
p"el' .kromn.e}, "p. "Powlatoll.l1l 
Przeglqd Amolorrkleh Z"poł6w 
ArtuUllcmuch" alba Jf'IUze ina~ 
n e;. krócej . len zllwue Ild"k wał
nie. 

Ula uaJlepnycb il.e.spol iiw a
m.torllklch pruwlddanc ,Sił 011.· 
lIrady plenh:iue. wyróil11en ia I 
d"pla m,.. 

I n ... ~d . - P llcb. r oraJ 5 
t)' •• d. 

" nall r oda - ! t)'~. Ił. 
..111 n...-rod. - 1 ')'ł. II. 
S'al~61owych infofltlac.ii. do-

t )'cr:lłC)'ch lD11U'U l warunk6w 
ueles tn1chv. udl lela Pu<,-ro)'llkl 
Dom Kultu r)' . 

Ab. 

celni~ 
i OSlRO • 

OJ, NIEDOBRZE ... 

W MHD- owskim sklepie sa 
moobslugowllm prz,lI ut. L.ete
wela (róg 3 Moja) panujq 
dz!wne zwyczaje: zamiata siq 
(10 w {Jodz!uach praclI w obec
nolci klientów i nic zabezpie
cza pleczllwa ora: innego to
wa"" niepakowane"o przed 
kurzem. 

CZ,lI -nie obowit.lzuiq tu zasa
du hfgienll? 

• 
SPOSOB N AH' C1l0ROB~ 

W jedne; z poczekalni PTzlł
Chodni Rejonowe; 'IUJ Za.roniu, 
;e.t tak slabe oitDietłe1l-fe, le 
ctll fajqc tabliczki łnform.acvJ-
1'1e 1'Ul d1"zwlach gabinetu le
karza maina dodatkowo TOZ'
chOTowoć - .rie." na OCZU. 

E. 
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2yją pamięci 

O
DWIEDZAJĄC pnemy,kie 
cmentar:w mozna wiele do
wled~lee 1i"1~ o pnesz.łO$ci 
nu:r.el:O grodu. N:lpisy na 
erobach są kopa1nill tró
di:'! do d:r.lejów miasta. 

2.t6dla te, aczkolwiek krótkie i 11_ 
k?n!C.l:ne jak ongi' Ulpiski w roc.l:_ 
n.lkac:h. w r~kach historyka stajll 
S l~ plerwszoru:dnym materiałem 
Nie chQd:r.! o dane Infor mujqce ,) 
wY.l:nanlu, o funkcjach, Jakie I:mar 
Iy plastowoł, o bbl, jaki wywnłał 
jego Złon , IIle o zaslugi, Jakle po_ 
Inz:y l dla s połee:r.eńslwa. POlllano
wilel'!'l pneglądnąć groby dyre kto
rów L proCclIOrów II Liceum na Za
~lInlu, Z bólem slwlerdzlć mus,,-,:, 
te nic wszy~ey zmarli 6p~zywaJą 
tnl, jllk nn to z8!llutyll. NIlJbol~
~ieJ dotknął mnie wygląd grobu 
I nllllrobka nnszego uko.::hanl'go 
proCesora, o p6inlejszego dyrekto
ro J ana Smo ł ki. Grób był 
%lIpadnie;t,y, nagrobek pochylony 
włpjelwlr nie wykońezony. 01.1-' 
slaj . erób zosIa I p rlell! jeco 
".wd.l:I~.l:nych ue:r.nIÓw··, jak glo
SI nllp1s nil tablłcy. odnowiony I 
pl~km.e ozdobiony. Trudno d:r.lslaj 
zebrlIc pelny mIlterlIII hl.loryczny 
dotyczllcy Jana Smołki, byłego dy_ 
rekLora Il Gimnazjum Ogólno
kU\.łLłc~cego, edyt JI wojnIl iwia
lowa d.oprowadl!la do zupełnego 
zulslt'%cllia akt pe,.onalnycb a 
krótkie dane w nlellcznyeb zacho
wanych sprawOldanlaeh dyre kcji 
nl~wjt'le d~tarc%ają materIału. 
Wiemy, te urod:til sl~ w Nowym 
Sączu w roku 1880 l ze Inm ukon-

,.Poe1lldy Lenczyńskie,o na na
praw<l Rl:ec%pospolitej'". Wszyst· 
kJe tClllaty o wydi.wle;ku pa' 
triotyunym i post~powym. Ce 
Icb był Ja:sny. Cbodziło o wy. 
cbowanie polskiej młodziety \ 1 

duchu palriotYClnym, a p"-l'% wy-

ct.ył gimnazjum. Po ukoóCt.eniu 
studiów. ruoUltlunyeh (blstorla I 
geografia) w I(rakowle, pracował 
jako ILlluczyclel w gImnaZJum. C:ty 
Pr7.emylil był Jego pierwszym 
miejscem P!"8CY? Nic willdomo. W 
sprawozdaniu dyrekejl, III Tok 
IiZkollLy 1912 w !\"pl6ie grona nllU
Cł.yelel~kle,o figu ruJc Jan Smolka 
jako llls tc:pca nauc~yciclll. l.nwla
dowea bIblIoleki polskiej dlll ucz
nl6w nitszeco glmnlll>.jum nllucly
cl('J hllilorli Powszechnej' w kla
&lich ~ i J:cogratil w klasach 6. 
IIl5hHlII Polski była wóweuur 
przedmiotem nadobowlązkowrm. 
Prote.sor Smołka uezy' nadoboWiąz_ 
kowo dziejów oJuy.tych w dwóch 
klasach. Nie byl lo plerwuy rok 
Jero prllcy w Pr:r.emyłlu . Swladc%y 
o tym brllk w wykazie r.mlan w 
Itranle nsuczycleltkhn w ' clągu ro
ku 1o""Z ~olnego 19111191Z i Jego no
minacJI na Przemyśl. Motna wiQC 
slw!er d:r.il', że był Jut w Przemyi
lu udomowiony. Pnypuszc:za 5ic:, 
że do ,lmnllzJum na 7..asanlu pny
uedł z chwilą utwonenla legot za
kładu 
Przemyśl uZYllka ł młod~o, wy

kszlaleoneco. ))('Ineco palrlOtYlmu 
I zapa łu profesora, który nie 18-
dowala ł się pracą Ulwodową w 
ukolt'. W roku 1913 wlddmy go, 
sprawujlIcego nadlór pedagol:lczny 
nad młod:r.leią Inlernatu I nad ue~
nillmi k1u vn 1 vrn w uasie 
nauki sinelanin. W roku 1913 był 
wychowawcą kluy VI a" I w 
teju klasie uClył ję:tyka pOlskiego. 
PrzcgllldnlJmy lemn.ty zadań S2.kol~ 
nvch dane prze1. proC. Smolk~: 
.. "ycIc szlachcicI' nil w&i" , "Spo
leczelislwo ~rednlowicczne", "Cha
rnkterYlllyklL Sejmu Po!.~klego", 
.. Tło historyczne Krzyi.nków" 

JAN SMOŁKA 
- OBYWATEL 
MIASTA 
PRZEMYŚLA 

ka.zywanie wad ust roJowo-spo_ 
łeczn;rch ° zbudowanie w przy
ulOŚCI Polski, !iprawledliwoki spo
lec:r.neJ. W 1914 roku był l05poda
rzcm k\.llsy VU ,.a", dyrektorem 
internalu dla uc%niów I z.awladow_ 
elł gabl~etu bistorU I ,eoC.raCli. 
UC%}'I .hlstoril, geogratll, propedeu_ 
t;rki tlłoUlfii , byt kUTatorem nau
ki strzelania, prowadził wyclecz_ 
k~ do Lwowa na wy.taWl;: pamlij_ 
lek z roku 1863. Miał nadz6r nad 
rnłOdzici4 w internncle. 
. ~ chwilą wybuchu I wojny 
sWlalowej Jako otice~ austriacki 
poWOłany zostaje dq wojska. Gd%ie 
był, gdz!e walezył, ńlgdy o tym nie 
~.pominal. Wrócił do pracy do 
glmna7.Jum na Zasaniu w roku 
szkolnym 1917/1918. Pamląlką po I 
wojnie światowej byl brak. plll
CÓ~ s topy u Jednej nogi. 
Nadszedł dzlen l listopada 1918 

r .. komee panowania monarchii 
lustrO:"w~ierskieJ w !,rzcmY~IU, 
Zgtxlme z zarząd:r.emem wład.l: 
mlod.?-iet obydwu eimnuJów uda
la Elę do kuściola. Po nlboten
sIwle, działaczki z Koła Pllń Pol_ 
5kich przypinały ut'Zlliom biało
czerwone kokllrdk1, a na cz.ap
kach - białe ouełk l. Przed kościo
łem stały wozy z karabinami, a
municją I pasami. Kaidy uczeń 
podebodzIł do woWw i otrzymywał 
wypor;aienic. Klasy tworzyly piu
lony. Tn.y p lutony _ kompanię. 
Oow6dztwo nad mlOdyrni i.ołDlt'rza_ 
mi obJąl profesor Smołka. W,dawIII 
rozkazy odmaS.l:erawllnia na pla
cówki. Jedni pilnowali ma,lllynów 
wojskowycb , inni rozbr ajali od
dliały austr iaclu)o.wl:gierskie. Pro
tellOrowi J. Smołce pomocalI IIcz
ai jego koledzy z profesorem dr 
Władyslawem Tar nawskim na cze
lo. 

Gdy młodli et. wróciła do law 
szkolnych, pracował bardzo Inten
sywnie zar bwno w ukole. jok i 
społeczn i e. Jako p rofellOr byl wzo
rem dla młod.l:iety; zawsze punktu_ 
alny w tolpoc::zynaniu lekcji i jej 
zakonczeniu. Podziwialiśmy j('go 
pamięt. WymlIgania staw iał bar
dzo wysok ie I był nieubłagany , ale 

OPOWIADANIE AUTENTYCZNE 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

u. to bardzo sprawiedliwy, w sto
s unku do uczniów zawue przyjai, 
nie uspoaobtony. Takle postępowa
nie powodowało, te wUySl!y!lie; 

rilnie uezyli, a on miał .I: historii 
eeogram jak najlepsze wyniki. 

Szkoła była Jednym miejscem pTa_ 
cy profnora Smołki, a drugim _ 
archiwum aktów dllwnych miasta 
Przemyśla. \Ił maJym, ponurym lo.
kalu obok areutu miejskiego w 
ma,lstracie, J. Smołka spc:dził zna
czną czc:ść tycia. Tu znajdowały 
!ilę slerty lulU miejskleb, sądo
wych, c:i1l' howych, zapisów, ra
ehunkbw, 1l'$I,mentów itp. 
Istna skarbnica wiedzy o Prze
myślu. Uporządkowllniem tego cha. 
OlIU i za lożeniem katlllogu zajął 
~I~ dyrektor Smołka. Kaidil 
wolną chwile; spc;dzll l w arcbi
wum. 2. benedyktyńską cier
pllwQJcią, tlQCzqc nad dokumcn
la'.ll i dal spoleczeri.stwu przemy_ 
~klemu .. Katalog archiwum ak
tów dllwnych miasta Przemyś
la", wydlIny w Przemyślu w 1927 
roku IlIlkladem gminy miasta 
PrzemYŚla. Na ZJ8 stronicach ze
brał t ródJa do dzlejbw ziemi 
przemYlikiej, począW81y od doku
mentów pcrgllminowycb z XIV 
wieku do "Wariorów" z konca 
wieku XVII. Drugą pracą dyrek
lora byłll "Ksic:ga ło.wnicUl 1445-
1452", którą wydali I u.opatrzyl i 
objainlenlaml Jan Smołka i Zo(la 
Tymliuka. Jemu tet zawdzięcu.
my ustalenie herbu miaN. Rozko
chany w Prlemyilu starał sl~ 
wclągrut~ do prac historycznych 
s woich uct.nlów, co mu liie; tei. u
da ło. Intcresowa ły go rÓwlliei. naj
dawniejue d%leje I zabytki ziemi 
, rzemysklej. Pod tym wzgl~dem 
:tnalazł gtxlnee:o lObie mecenasa 
&ztukl w oloble int. KazimierUl 
05il'uLkiego. W l rosce o utrwalenie 
pr1.e51ło4ci - jl!den opisywał 
u,)cl lowe dllt'Jc miasta, drugi zble
roi irOdla nlt'pllllne, aby dać mia
siu Muzeum Ziemi PTzemyskiej. 
I" r%cznaczall lIa to własne pienią
dze I pieh:gnowall zbiory. ~tara!i 
sl~ o lokal nIL \eh rozmlCS7.Czenle 
i przekn1.a1l społeczeństwu. p( 
odejściu do Krllkowa wybitnego 
naukowCII dyrektora Franciszka 
KSIIwert'go KUlia-QkrzaLisklego, 
mlejsec jego w gimna.l:jum na Zasa
nlu ujął Jan Smołkll. Dodalkow\ 
cidar spadł na barki nowego dy·. 
reklOfll . Długa praktyka pedagogicz. 
na oraz uC1.elwe I serdeczne podej
ście :r.Jednalo mu wkrótce serca gro
JLa. młodr:lety I Ich rodziców orat za
dowolenie wlad.l: ukołnych. Mimo 
lIetnych obowilll>.kbw miał jes7.Cze 
cuu: na to, aby udzielać sie; czyn
nie Jako prezes Towarzystwa Dra
malycmego "ł-'redreum". Był rów
nlei przewodgicUjcym Towarzy
stwa Pr~yJad61 NaUk w Prze
myłlu, Przemyskiego Oddziału 
Poltklego Towan.yriwa Hlstoryel
neco I Rady Szkolnej, kierowni
kiem archiwum aktów dawnrcb 
m. Pr%emyŚla, u lonkiem Rady J\ohej. 
skiej I RIIdy Szk.olnej Powiatowej. 
W wyzwolonej ojoczyżn!e jeszcte 
jeden rok 19«11945 sprawował sla
nowllko dyrektora ,imnazJ um na 
ZIlsanlu. Złotony nlemucl!. chorował 
prtellZlo r ok I zmllrł dnia 22 grud
nia 1946 roku. Ten t ytan pracy 
d-zie;ki &woim taletom był i po1.o
sta ł na tawuc W1.o ref!1 dla Jic~nej 
rzeny wycbowanków, którzy go 
naŚll1duJą· 

KAZIM IER Z LTe 

• 

Nr 6 

N .. d n .... ym "Żl'(IEH" 
Fot. J. MENDYCHOWSKI 

Czytelnicy piszą 
"z duaą pntYlemnoolclą t pelnIl loty~fllkcJą przcnytalJśmy w rod7Jnflym 

gronIe w~m18nko;:, umleal"~Onll w poezllLku ILlItopad.ti br. 'lo" pruIle wat_ 
IiZ8włklel o I1kOMnlu sil: nowego Iy,odnlka IPO'':'C:mego pt.: , :2:ycle prze_ 
my~kle". Ucleuylo mnIe to lJPeeJalale dlate,o, żc JakO przemyŚlanIn c~uJę 
slo;: uc~uclowo 7.wląuny z Pnemy.łlem , mImo te warunki tycioWI!. 7.muslly 
mnIe do sp.ukanla procy w InnyCh tej'mlch Palllk1. Corocznie odwled7.am 
bliskich c!/onk6w rod:tlny mlenkaJllcyeh :rtale (od dawna) w przemyłlu 
I "11'S:ty mnie, jrili dOltn:egam w Iym mldcle corall lO now" zmiany na 
lepSlr.". Sąd:r.ę, że moje uczuela ni" .... odo,obnlone I Wielka liczba nas~ch 
zlomk6w, ktbr:r.y mleuk.j" obCenI" poza Przcmyślem, na pewno my.łU 
I czuje to urno. P~ytalem WltC plerwne dWI numery tygodnika Jed· 
nym tchem Jal< najle~zy kĄlek ł znalniem w nich 1 .... "6J Intymny kllclk. 
Oddalem 1.10;: chwilowemu zapomnieniu I pl"ZO!iylem na nowo chwile mlo
dałcJ. Ja olub!łcle np. majII" motllwołcl czytania rbtnyfh "'-'ydawnlctw pra 
sowych kraJowyeh I zagrllnleznych o rode,lel prOblematyce gospodarczej. 
PoUI)'uneJ, Ipolecznej ay kulturalnej _ 7. cleltawokil!; ~t mynko_ 
wll" po azpaIJacb ,,:tycia PrumylkIego" za r6tnymt wspomnlen':';m; t lat 
dawnych (I nllwel umler!chlych), jak r6wnlri będę pn5<tul<lwal t"matOw 
dOlyezllcsch rO"EWoJu 1I000podarezego. apolec:r.nego I kulturalnego regionu. 
InterHujll«O dla mnie bI!d~ ry.,. .,.lweleJ< lud"I, klÓrzy dobue usłutylJ 
Się zIemi przemylkej oddajlIc za nil!; nlel<l~y lo. co bylI' dla nleh nal_ 
droisze. CiekaWI! dla mnie będ.1I opl.y ubylkbw, pomników hl$\orll I ku -
tury regionu. NIe ehelalbym prze:r. lO JlOwl$I~, te ,,:tycie PrzemySkie" 
w ~J formie I Irekl ma 11<t Iprowndzlt do C:r.Iisoplllma uznaJlICello tylko 
lemal)'kt redonalnll, ale wyda!B mi III:, te InformaeJe OllólnapGlltyane 
I gQ!!p<>darc:zo-spoleczne powinny byt! adaplowano :t wycruci"m I Wl! wla$cl
wym wyml.ln:e tak. aby .,:2:yele Pn:ttmYlkle" nie powta.ulo 51ę za Innymi 
dostl:pnyml d:r.Jo.onnlkaml I Innymi culoplllmaml. 

Na zakońeunle mego listu chciałbym wyrazlt dute II0wa uznania tym 
WIL.l:Yltklm, którzy puyaynlll III: do lego, te taki Iygodnlk będ.zle wydl_ 
wany pra! iya,.t ,...polowl redakcyjnemu wytrwałoki W rozwijaniu in_ 
wencJI twórczej W ~Iu zrealL7.owanla tyeh ftCZ)'\nych umierzen, jllkle po
$Iawlll'cle przed IIObll. POZOstlJę :t glo:boklm powltantem. 

T. KOSINSIU 
War,,,,,wa, ul . S""lercu""lki"&Q 12". 

DROGA R 1:lDAKCJ O l 

Bardzo mi pn.r.k,Q. h IIQnlRam laki problem. Ale nlel tety 10 co napinę 
lo Jut "!lUYw Iti. Olót .tlnowczo za d.Olie lut 10 ez.alop'smll .. :tyde 
Pneltl)'lk,e". 

O D REDAKCJ I: 
StosullkQWO wYlo \c:l cena QDl1ellO pl. ma wynika,. nłJkl egll oakładu. 1 tak 

RSW " Prua" 401l1llcI do Jelro epYluDcJI. 

chodni w"pólnie : .. 4.m"tleiferem ;:t"istonowiolt się 1Iod 
flInI, do c;:ego t~n Wllkt"i;:: może bllĆ potr:ebnll. 

- Mofe będ4 im dawać m.leko') - glo.łno m.lIłla! 
1elea rt. 

Ale po co im lis ta Wenerllk.ów? - pl,/ta! urzędnik. 
- Nie mam pojęcIa ... 
Ollotec;:n!e l1a lUcie orużlik6ul .znalazlo .'lię prawft 

300 nazwisle. Oprócz laktllcznie ChOrllCh, umieuc':OI1Q 
na lIiej f Innllch ludzi potTzebu;ąclICh odżllWiania: WII
ricńczonllch l powodu trudnI/ch warunków il,/cioWIICh 
lub taleich, kt6rl,/J7łoudalo'ił wlIjit z niem.ieckich wię
.licl\ j przllj}OminaU obciągnięte skórq szkieletII. 

Bili wrzesieL1 1943 roku, OkuJ)Qnt szalal odgrllwajqc 
się .l:a raz po raz odltOSZOlte klę5ki na w.zllstkich. Iron
tach. MIt o nfezwyciężonej armii niemieckiej prl,/snąl 
Jak bańkn mIldiana. Ale IiitlerowclI za.łlepienl "geniu
!lze m" swcgo wodla wierzyli jeszcze w zapowiadanq 
przcz niego Itpwq brOlt WierzlIIi w ostateczne ZWI,/
cięstwo! 

Minęlo kilka dni od powrotu dr KunsJla do Pr.zemll
J la. Podlcgli mu prncownicl,/ ze zdziwieniem pat rzll
li na .!asqp/one oblicze .sze/n. Szeptali międzll sobq: -

- Co lam., Iliech w statllstllce Wzrośnie liczbo cho
fllCl1 rtO gru.ilicę. Ale za lo trochę ludzi wzbogaci 
swój ubogi, okupaclljnlł jadlo"pis. Kiinsa j tak "IC 
onertluje lIię , ilu mamli zorcjeslrowanllcl~ gruźlik6w! 

Niemiecki lekarz po przeglqd'tięciu dostarCz01lllcll. 
)11101: list , powiedna/: 

A przecież tn jut blllo po s talillgr adzkie; klęsce, po 
kurskici! botae/I, po kapitIdacji ostatnich oddzialów 
niemiecko-włoskIch. to Alrllce, po upadku MU8soli
'Iiego ... 

• • • 
Dr Erich Kiirtu!' ) wJł,iadł z wagonu l kidSIl "Nur 

liir Dcułsche" ł lIie .pieszqc się zblltnio, zdąża! do 
Wlljtcia z krakowskiego dworca. RozmllJ [ał; - Cieka
IDe, elcQ'O blldą chcieli? P eWnie lnOWI/. ~akie.ł glupie, 
billrokratllc"::1Ie polccenie 'H TI,/m WSzlIstkim. siedzqcllm 
prlll żloble we 'boch do cna 5ię poprleteracalo, Stale 
coA nowego ... 

Idqc prUl ulice pięknego KTakowa. zachwycał się: 
_ Urocze mia.to! Przt/pomlnalo mu trochę Pragę, to 
k tóre; studiowa l, trochę Brno, gd~ie pracował przed 
przt/bllclem do Polski. Ciągle jednak pot.Oracal "W mlł
Jlach do zebrania tO Ableilung Gesundheit$IDesen. 01-
st rikt Kraknul), które blllo wla.fnte celem. ;ego prZll
jaldu do I toUclI Generalnego Ciuben&atorsttc<Z : - Cu
RO będą chcieU1 ... Zebll przllna jmniej :z U)tIkonaniem 
poleceń nie bylo wiele klopotu. 

_ Wr6cił l Krakowa I :nic, żadnych lIOWllch lorzq
dzeń? Dni bicglll ularLl,/m torem, ;ak to w biurze: TO

binllo więc LlIlko to, co konicczne, abll nie narazić się 
Niemcom. Pozo tym plotkowano trochę j. dllskuto1/Ja
no na temat wlIralnego zahamowania hitlerowllkich 
znpęd6,v wojennIlch, uczcgólnie na wschodnim Iron
cie; mówiono o oTentowallioch, mnrdach t ca lej oku
pacll ;nej biedzie, cieszono .ię ze Amiat llch poczvnaĄ 
walc.l:ącego pod.i:iemio. 

_ J1fie;mll nadzieję, fe n/edlugie już icll panowa llie. 
Doc.I:Ckomll się je:szcle, że będą choler"!tiki wiał!, gdzie 
pieprz roAnieJ 

- Do; Bt»e, obli jak najprędzej! Wczoraj ZTIOWU ge
stapo nalalo, zamknęli dwóch moich koleflÓw ... 

- Powiem wam co,, ale buzie na klódkę! 
Jednq :: takich rotm6w przerwal ueJ wZllwając 

urzędnika pełniqccgo obowiqzki Amstleitera (kierow
nika biuta). 

- .Mein lIerr - powiedział, gdll ten ulolazl .ję ;rd 
przed jego biurkiem - proszę moiliWie SZUbko dorę
czllł! mi listq os6b chorllch na gruźlicę i kiłę. I ch $pO

rządzerdem niech. zajmą .'lię lekar.l:e obu przllchocłnl 
specja liatllcznllch. 

Lista S.,t!l!tllk6w billa gotowa na drugi dzień, Tro
chę dlu!ej trwalo ze.tawienie wl,/ka.w chorllch M 
grużlicę. BlIlo Ich doić dużo, a ponadto lekar.l z PTZll-

- WlIka:;:- kilowców pro,,:zę Iich.owaĆ do lzu/iadłł 
i czekoć na d aiue moje polecenia. Natomian liczbę 
gruJiik6w lIaleill belwzględnie .zmniejszył. Jelit lch 
stOllowcto za dujo. 

Nie dnpu.'lzc::ajqc urzędnika clo u/OSu. i. nie ud.i:iclajqc 
żadnllch dodatkowl,/ch wlI;aAnwń, poleci! mu tajlJć się 
osobjJcie pucproUlodzen;em. korektu. 

I ntów :się zas/onawlano: ' 
_ Co za cholera! Nie wie prledcż, ilu jest Ul powie

cie gruźlików, (I listo WI,/daje mu się za długa ... Dl/ż
bil NiemclI Chcieli oszczędzać na mleku? 

Polecenie jednak wlIkona.no. Skorllgowona lista fi 
cllłla jld tlllko okolo Z5() nazwisk, Lec:: to tokże nie 
zadowolflo K drullo. 

- Jencu ::a dtJŻo - ołwiadCl1lI. PrOł:ę spisać je
dlinie najcięŻ<'} chorllch - t ro;:padowq gru..tticą .. , 

Nim jednak nowl,/ WIIkaz ::oual llożony na biurkIl 
NiemC(l, do kancelarU wpll,/nęlo ponaglenie l Krako
wa w ,prawie polik/m urzędJlilc.om .zupełnie nie zna
Ile;. Trdć ponaglenia billa /.apidar"ie kr6tka: 

.,Was jat m.U dem ASlll Birc.l:a? ICo ;C.'lt ~ A..."lIlem 
Birc~a?) 

Dr Erich Kiinsd po przeglądnięciu pocztll bili bar
dzo ldenCTwOWo:nl,/. W takim stanic I\igdll go ;enc.ze 
nie widziano: Irzę"lI mu się ręce, two: r l pr llIbrala 
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" Wstydzę się ... 
że jestem człowiekiem" 

II • 

• 

~ 
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.L;;: --W "Przekroju" z dnia 22 X br, dzień i noc. Bo mandat grOl.!. A 
przee.zytalam ciekawą korespon- czy nic byłoby bardziej po ludz
dencjc: z Wrocławia. Zaczyna się ku. gdyby mandat groził za sta
Dna od słów: "Wrocław jest je- le trzymanie psa na łańcuchu? 

dynym miastem w Polsce. gdzie Jdeli zaś jest on niebezpieczny 
uchwala MRN zakazuje trzyma- dla przechodniów, to zmusić 

nia psa na łańcuchu: - Pies pil. mandatem właściciela do ogro
nujący pomieszczeń czy działki dzenia terenu. Bezduszność, bez
musi miet ogrodzony wybieg ... rnyślność u jednych, sadyzm u 
Grzywną do 1500 zł obłcione jest Innych - powodują trwanie ta
też podrzucanie bez opieki psów k,ich objawów okrucieństwa. 

Najstarszym i największym zakła
dem przemysłowym Przemyśla są 

ZWEAP "Polna" . Spośród ponad 
lOOO-osobowej załogi prezentujemy 
dziś naszym czytelnikom czterech 
robotników wyróżniających się w 
pracy zawodowej lub społecznej: (w 
rysunku Edwarda Kmiecika). 

~ 
~ 

~ / 

i zwierząt...". Autorka rozpoczy- Nie jest to sprawa błaha i po
nająca od tych słów swą kores- ruszanie tego tematu nie wyni
pondencję mówi o tym dlatego, ka z sentymentalnej nadwrai
ie Towarzystwo Przyjaciół Dde- Il\voścL Profesor Kotarbiński w 
ci . i.., ?owarzystwo ~lno.śląskje swoich "Medytacjach o życiu go
~PI.ekl nad Zwierzętami, ogło~Uy dziwym" po~więcU jej osobny 
bleząey. rok SZk~lny - Raklem rozdział, w którym właśnie tak 
DobrOCI dła ZWierząt. zestawia dwie strony spojrzenia 

W Przemyślu zdaje się nikt nie na tę kwestię: "Sprawa ta zmu
wiedział. że paMz.iernik jest roie- sza do medytacji właśnie racjo
siącem opieki nad zwierzętami, 

a jak bardzo przydałoby się to! 
Sceny, które oglądamy na uli
cach naszego miasta. są często 

tak potworne, że wywołał: po
winny zbiorowy protest, a tym
czasem ludz.ie przechodzą obo
jętnie, a jeśli ktoś zwróci uwa
gę znęcającemu się- nad koniem 
woźnicy, to usłyszy taką odpo
wiedi, że musi odejśł:. Oglądałam 
na ulicy potworną scenę, gdy 
koń upadał raz po raz na okrwa· 
wione kolana, gdyż podkowy 
zsuwały się po gładkim kamie
niu. a ci~żar wozu ciągnął w dół. 
Nie było to pierwszy r az. bo te 
kolana miały ślady strupów z 

nalnej, nie sentymentalnej, chał: 

scntymetalnej z konieczności o 
tyle, że powód do niej daje nie 
tylko gniew. zwrócony pn,eciw 
draństwu, lecz także współczucie 
dla ofiar galganskic.h wyczynów": 
I dając szereg przykładów znę
cania się nad końmi, psami, ko
tami. mówi o dzikich wciąż me
todach zabijania bydla w uet
niach. nie posiadających spraw
nie działającej aparatury, przez 
brak ingerencji władz i brak po
parcia dla działalności opieki 
nad zwierzętami. 

WIESŁAW Ł,YSAKOWSKI - posia
dacz zZote; odZ)laki Brygady P'I'acy Socja
listycrncj. 

PIOTR CHOMICKI - kierowni/( zn,ill
nowy w wydziale narzę-dziowni. dluoolctn i 
pracownik "Polnej" odzuaczo'IY Ztotvlł1 
Krz.u2(!m ZaSługi. 

Myślę, źe dobrzc byloby, gdyby 
na łamach naszego pisma zjawia· 
h' się częściej wypowiedzi na ten 

dawnych zapewne ran, otwiera- temat. Może nareszcie opinia po
nych teraz na nowo. ZapewnQ wszechna wywoła odpowiednie 
nie tylko na tej ullcy przeżywał zarządzenia dla ralowania tyCh 
koń podobne tor tury, a bat uzu- najwierniejszych, a zar azem naj
pełniał je dodatkowo. llei scen bardziej krzywdzonych przy ja
podobnych dzieje się wciąt przy el6ł cz.łowieka. Abyśmy w wielu 
przewożeniu węgla, mebli itp. wypadkach nic musieli powtó
Nasze Towarzystwo Opieki nad rzyc za jednym z bohaterów po
ZWi~zętami jest nieczynne, albo " wieści Jacka Londona, gdy roba
bezs ne. czyi jak drży przed nim pies, 

JAN RYGIEL 
8ztil~,z o 

wysokich kwa
lifikacjach za.
wOdowuch, a/(
tuwnie zaanga
iowanll w pra-

We Wrocławiu i w wielu in- odebrany od okrutnego właści
nych miastach nie wolno tr zy- ciela: " Wstydzę się przed nim , że 
mał: psa na łańcuchu, a u nas są jestem człowiekiem", 

facJ~ spolecz
~ych. 

.TEODOR PIETRUNKIEWJ,!:Z -llI/rLOto
'lUk, odznaczony Srebrnym R1'ZliŻem Za
SIUDi, odznaką przodownika P1'aCll i Ty
siqclecia • 

takie miejsca, gdzie nie wolno 
w ogóle spuszczał: psa z uwięzi S. KROTOCRWlLOWA 

• 
wyraz ogromnego prlUJ;)n.;>bienia, papierO$ odpaUll od 
papierosa ... Na drugi ddeń bili jl.lŻ jednak spokojnll, 
t ylko zaczerwienione białka oczu wskazywały na to, 
ie chyba noc spędzi] ,no beucnnoAci. Zło.łliwi :arOl to 
zauwo.iyli i z miejsca s tal si.;> doktor tematem biuro
wych Tozmów: - Nasz szef tej nocy pewllie 1'ozmlls/al 
nad " zwycięstwami" III Rzeszy ... 

- Boi się , jak WSZll$cy NiemC1ł, ... chociaż wlaściwie 
p01'ządny z 1IieClo chZop. Widać, ie czystym szkopem 
~ie jest - ilum w uim płynie krew: austriacka z ojca 
i czesko z matki._ 

- P1'zeciei on. 1Iie ma się c:zego bać! JeJt całkiem 
przy%'Woitu i ludzki, mimo że należy do tych brunat
fil/ch diabłów. 

_ Słuchajcie, wiem czemu doktor tej nocl/ n.ie spał. 
_ Wczora j przyjechało. ta jego artystka. Wróciło. z 
Wiednia. Nie mógl Bię widocznie nią nOcieszl/ć ... 

"Artystka", jak to kre§/H dowcipniś, to druga żon.o 
Ki!n~tla. Byla przed zamqżpó;.§ciern śpiewaczkq ope
retkowq i mial z nią wiele kłopotów, bo prowadziła 
rozliczne 1'omanse. Bardzo często opuszczała męża 
udajqc się tv podróże % akt/lalnl/mi kochankami. Z te
go teź powodu mawiano o nie; z J)'I'zekqsern: artysty
czn.a dusza ... 

Poniewo.i sprawa gnaUków zaczęla wydawać się 
podcjrznna, nie spie$zono rię z przekazaniem Kiinstlo
wi żądanej przez niego lis tu, choć buto. już dawno po
prawiona zgodnie z otrzymanymi 'Wskazówkami. Ttlm 
razem zawierała. okolo 100 nazwisk. 

CzaJ mijal - a on o U3tę lI ie pytal. 
Koiict.ut łię już Tok 1943. Hitlerowcy w komunika

'ach 1'adioWlfch f prasowych coraz c2<ę§ciej przuznawa.
li się do swoich kl.;>sk: "W celu skrócenia linii l'I'ontu 
w rejonie ... wo;s/(o. nasze zajęły z g6rU upatrzone po
zucje" ... CofaU się! 

W kraju. jednak te'l'ror trwal ciągle. Mordowano, 
wywożono, nie oszczędzano nikogo - nawet kobiet 
i dzieci. 

Nadszedl luty 1944 r. Polski personel biura niemiec
kiego Lekar;:a jak zwykle, omawiał mlędzu sobą 
aktualną IVtuac;ę w k'l'aju f na frontach. Jednemu z 
pracujqClIch tu. u'I'zędnik6w NiemC1/ aresztowali właś
nie brata. Za sabotaż wUwieziono go praWdopodobnie 
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do obozu w Oświęcimiu. Ja/( d/ugo jeszcze trzeba bę
dzic żyć pod hitlerowski11l panowaniem - PULa nie to 
powtarzano ciqgle. 

Wojska radzieckie bUlli coraz bliżej. Z nimi - '1'0-
mię przy 1'o11lieniu, szli 'Wllzwolić łwoj" Ojczllznę, żol
nierze polscy ._. I wtedu lo/aś nie Mdeszlo drugie po
naglenic w sprawie zagadkowego "Azyhł Birczo". Dr 
Kiinstl p'I'zecz!ltat je z pObladłl! twa'l'zq i natychmiast 
wezwaf do sfebie Amslleitera. 

- WVkaz wene'l'tlk6w ma pan t 
----. Tak, panie doktorze. 
- A Usta gruźlików je&t poprawiona? 
- Poprawiona. UdzieUwSly tej odpowiedzi, urzęd-

nik z w aha niem dodal: - Colu przlluie.łć obie listU? 
- Dzięku;.;>. nte trzeba, Tylko czy na pewna wdęliś

cie pod uwagę, mam na mllm urm/ików. samych naj
cięiej ch orlich? 

- Tylko t akic~. kLÓrZI/ stojq nad grobem. 
_ W porzqdku. Liaty proszę schować i nie wyda

wać nikomu. Nawet ... Kiin$n nie dokończył zdania; 
byl wl/l'aźnie zdenerwowany. Dopiero po chwili kon
tynuował: - Nawet. gdyby chcialo leCIa gestapo. Z1'O-
2umiano?! 

A.utlcite'l' byl zaskoczonIl poleceniem. 
_ Tak, panie doktorze - odpowiedział d'l'żącym 

z podniecenia gl08em. - ... Ale dlaczego gestapo mia-
loby si ę 'ym interesować, przecieź... . 

Dr Kiin.stl p'l'zer'Wat mu i z dziwnym bly$klem 
w oczach wykrzłlknQ.I, nie panujqc nad .sobą: 

_ Zur Vernicht-ung - rozumie pan - Do zagłady. 
do zniszczenia! Oni chcq chorych wykońclyć! Tm "Azyl 
Bircza", o który 8ię uPomiM;q i którll wywalał u. 

wszUllfkich Ul biu'I'ze zdziwienie po nadejściu obu 
upomniel\, to kryptonim ake;i - ohydne) akcji, którą 
polecono mi przeprowadzić na narodzie w K1'a/(owie 
we torzeiniu ubiegłego '1'0/(11.. Dziwi!i§cie się upomnie
niom i nie wiedzieUkie o co chodzi ... "Azyl Bircza". to 
wła§nie to. Ale niech mnie 'I'OZJt'l'zcla;q, nie Wllk01'tllm 
tego dotąd, dopóki nic ot".zymam Włfl'oinego, pisemne
go zarządzenia. Polecenie "no. gębę-", to dl.n mnie za 
mało! Nie my.łlę brać odpowiedzialno§ci na swoje 
barki ... 

Po tej tvradzit" Niemca, Polak nie mógł się opano-

ZYCIE PRZEMYSKIE 

wać. WykrZlIl<.nql/ - Barbarzyństwo! .'. Czemu w/aJ
Rie do Birczy? 

- Tam miałem. ich zgrOl'llaclzi.ć w da'lOnynl szpitalu 
ep/dem/czuy"!.' ). 

Zapanowa la ci8za. Niemiec nerwowo spacerowal po 
gabinecie. PoLakowi kollowolo się to glowle: ,zeptal 
sam do siebie zbielałymi wargami: .,A myAmu myJle
li, że chcą im da~ać mleko ... " WZ'l'ok Kiiu8t1a błądzi! 
po pOdlo<fze, jak Odlfby Liczyl poszczególne elementu 
parkietu.. Zotuymal $ię wreszcie, odszukał blyszczqcU
mI oczyma urzędnika i przemówi! spokojnym już lecz 
SCh rypniętym nieco glosem: ' 

- Mam nad.:ieję, że ,eroz, fldu Rosjanie nOm porzlł
'dnie dajq 'tV du.pę, gdy Iron/ jest coraz bliiei. tam w 
Krakawie o wszy$Lkim zapomnI} ... - Popa/rzut 
w oczy podwladnego i mówi! dalej: - Widzi pan, je
stem szczery. Czas, ieby oni zaczęli bac się odpowie
dziahlo$ci, tak j a/( ja .się boję ... Liczę na to. ie za.
rządzenia pisemnego nic dadzl}, a gdubym się zawiódl 
to nadziejach moie ... będę mial tyle odwtlgi, aby nie 
wykonać nawet pisemnego rozknzu, ale .nie wiem, nie 
wiem ... Tylko bardzo pana proszę: niech rozmowtl ta 
zostanie naszą tajelllnicq. Wszystko mówi/cm w lau.
fllniu ... 

Front zbUial 3ię z każdym dniem. Coraz więkslY 
stracI! opanował Niemców. Aż wreszcie zaczęli przy
gotowywać się do ewakuacji Wsz1l8fkich urzędów. 
Krci.3h /luptmattnschalt - Przemy~t .roojq ewakuacyJ
ną siedzibę mial mieć w Poroninie. Pakowano doku
menty, zachęcano polskich urzędników do wyjazdu ... 
Niewielu. jednak z tego "skorzystało". 

Dr Kiin:dL tył w c!qglej niepewności: czy mimo ca
lepo rozgardiaszu, panującego wszędzie, nie każą mu 
się jednak rozliczyć z poleccnia dotycząccgo "Azylu 
Bircza". Bal się z dwóch powodów: d'l'żat na mll~'L, co 

go czeka Z/l niewykonanie 'I'ozkazu swoich wladz i tru
chlał wprost na sa mo wspomnien ie możliwości ujecio 
go przez radzieckie czy polskie władze tO Sytuacji, 
gdyby UlypeJnil pOlecenie Abteilung GeSUlldheit3we
sen ... 

Nikt się jednak o "AzUI BirczQ" nie upomniał do koń
ca panowania hitlerowców w Pr.?emyślu. Zwycięski 

Clqg da/SZli ntI 5t'l'. 1 
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SZTANDAR 
DLA 

TECHNIKUM 
ŁĄCZNOSCI 

Anka Łukasiewicz pochodzi z Dynowa, Maria 
Łukaszek z Ustrzyk, Tadeusz Matlik z Buszko
wiczek. Janina Myćka z Łubna. Przyjechali do 
Przemyśla z różnycb zakątków Rzeszowszczyz
ny, aby zdobyć tu zawód łącznościowca. Niełat
wo było znaletć się na liście uczniów - na jed 
no miejsce w Technikum Lączności przypada 
rokrocznie nie mniej nii dwóch kandydatów. 

Konkurecja duża, 3. to dlatego, cyjnych I poriniętych nożykami 
że lizkoła zdobyła sobie uznanie ławek wskrzesić dawne, bez-
w spoleczenstwie. Dobrze przygo- troskie lata. 
towule młodzież do tycia i %8- Czy jednak zawsze beztroskie? 
wodu. Ze szkolą wiążą ich miłe, lecz 

Pierwsza grupa dyplomowa- również trudne chwile. Bywało 
nych l(!Chnlków łączności opuś- rozmaicie. Kiedy w 1951 r oku 
cila mury, tej placówki ośwlato- rozpoczynano naukę, w budynku 
wej w cz.erwcu 1953 roku. DzIś brakowało okien i drzwi, było 
dyplomem ukończenia Tech ni- zimno i niepr zytulnie. Niejeden 

Na razie w szkole, lecz za dwa la!a w prflwdziwe; cen!ra
li re lefOllic.lne;, 

kum legitymuje się 716 osób. Z wówczas uczeń marzył o powro
większością szkoła straciła już cie do domu. Stopniowo unie
kontakt, są jednak tacy , którzy nioło się oblicze szkoły i wa
z własnej woli podtrzymują runki nauczania. W 1957 roku o
wj~t: piszą listy do dyrekcji z 0- trzymano budynek na Internat, 
kazji Dnia Nauczyciela I łącznoś. :aobilo sil:: więc przestron
dawca, pytają w nich o zdrowie niej. Sale lekc)'jne nie są
swych profesorów, a przy okazji siadowaly jut. z sypIalnia
bytności w Przemyślu wpodają mi uczennic. W 1965 roku. 
choć na chwilę do "stareJ budy", a następnie w 1967 na potrzeby 
by widokiem jej murów, sal lek- przyszkolnego internatu adap -

W gabinecie 
11tluki ;ęzllkÓW 
obcych. 

Fot. 
J, Wójtowicz 

+ 
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\ 
Slubu;emll ... 

towano dwa dalsze 'budynId. Za
instalowano centralne ogrzewa
nie, wyposażono w sprzęt i po. 
moce naukowe pracownie, a o
statnio otwarto laboratorium 
nauki języków obcych wr az z 
eg7.aminatorami cybernetyczny 
mi (zasługa to w pierwszym rzę
dzie dyrektora mgra Zdz isława 
Koniecznego). Jest to jedyne te· 
go typu urządzenie w woJewódz
twie. Kosztowało wiele tysięcy 
złotych, lecz z pewnością zda eg
zam in i będzie stanowić ułatwie
nie w nauce. 

, 

W rytmie 
"Jnocnego 
uderzenia " 

Zakończony został już 3-eta
powy turniej zespołów .. moc
nego uderzenia", zorganizo
wany przez Przemyski Dom 
Kultury. 
Zdobywcą pucbaru zostal 

t rzykrotny "zwycięzca etapo
wy" - zespół Młodzieżowego 
Domu Kultury "Pięć Gwiazd", 
kierowany przez Wojciech a 
Władyczyna. II lokatę jur y 
przyznało "Elektrycznym" 
(Przemyski Dom Kultury) 
pod kierownictwem Antoniego 
Gurana. Zespół ten poczynił 
ostatnio spor e postępy, stając 
się prawdziwą niespodzianką 
III etapu turnieju. Wykona
ny brawurowo przez "Elek
tryc:mych" - "Taniec z szab
lami" Aratna Chaczaturiana 
zdobył im duże uznanie słu
chaczy. 

III miejsce w turnieju ze
społów big-beatowych zdobyli 
"Bardowie" z Państwowej 
Szkoły Muzycznej II stopnia 
(kierownik Stanisław Węg
rzyn). 

Oto ,.foto-migawki" z ostat 
niego przesłuchania zespołów. 

Dobre opinie wystawiane ab
solwentom przez zakłady, to naj
lepszy dowód dużego wysiłku 
grona pedagogicznego i kierow
nictwa z dyrektorem Z. Koniecz
nym i zastępcą Z. Szumnym, 
lecz jednocześnie - sumiennej 
pracy młodzIei.y nad sobą. W tej 
szkole - uczyć się, to jeszcze 
mało. Tu trzeba również praco
wać w organizacjach młodzieżo
wych (Z~S i ZHP), spółdzielni 
uczniowskiej, samorządzie klaso
wym, brać udział w pracach spo
łecznych. 

SkrzllPce, wiolonczela i ... elektrllczne gitary. "Symbiozo." 
tych instrumentów w f"ękach uc;miów Państwowej Szkoły 
Muzyc;rne i - wllpadła ztlpelnie poprawnie. 

• • • 
Rzetelną pracą zasłużylI sobie 

uczniowie technikum na to, że w 
ubiegłą niedzlełę nadano ich 
szkole Imię: Obrońców P oczty 
Polskiej \V Gdańsku i wręczono 
sztandar. Ufundowali go ucznio
wie Da wniosek nauczyciela Ka
zimieeta Miszczaka, składając 
prze:z wiele miesięcy zlotówki na 
ten cel , w myśl dewizy: grosz do 
grosza ... Na tę uroc:zystość przy
byli przedstawiciele władz par
tyjnych, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Rzeszowie. DyrekcJi 
Poczt i Telekomunikacji w Kra
kowie, obwodowych urzędów po· 
cztowych, a także delegacja ucz
niów z podobnego technikum w 
Poznaniu. 

,.My młodzież Technikum 
Łączności W Przemyślu ślubuje· 
my ... " skandowało u roczyste sło
wa przysięgi kilkuset uczniów i 
uczennic. Przyrzekali uczyć się , 
pracować d la P olski Ludowej, 
a w razie potrzeby stanąć w jej 
obronie, tak jak tą uczynili bo
haterscy obrońcy P olskiej PQC7.: 
ty w Gdańsku w pamiętne d ni 
wrzdnia J939 roku. 

ski 
Spiewajq i grają ,.Bardowie" 

Tekst f zdjęcia: M. NYCZF.K 

W kalnikowskiej szkole 
Tutaj uazlka trWa codziennie do godz.inll 11.40, 

poniewai 10 oddzio.ł6w nie może pomidcić się 
w 5 salaclI. IV kOttllekl,lJeneji "rono pedagogiczne 
ma mnóstwo tz'w. oczek i molo czasu na swoje 
prywatlle życie. PocieszajqclI jen fakt, że pla
nu;e się rozbudowę szkolu (dobudowa piętra, 
lub dobudowa skrzud/a). ObU jak najprędzej! 
Usprawni to IIracę nauczlIcieli, umożliwi orga
nizację gobinctów spec;alistyczn"ch i pozwoli 
na rellkh,twawanie szk:olll przysposobicnia rolni
c~ego, bardzo tu potrzebnej. 

Do szkoly podstawowej w Kalnikowie uczęsz
C2a 252 dzieci. Obsada nauczucielska jest 'tV za
sodzie wllstarczajqca: 9 j pól etatu. Ta po/ów

!<.a prz"pada na nauczlIciela wykladajqcego ;ę
zyk ukraiński. W Kalnikowfe bowiem większoU 
stanowią obl/tDa tele narodowo.fci uk raińskie;. 
Zgodnie żui<! oni z ludnoocią polską , to pelni k o
Tz"stając ;: pr aw zo.gwaran towanllch. im Konllfy-

tuciq PRL; wykazują się du,i ym w"robieniem 
~/Jolecznllrn i gospodar-nościq. 

Historia kalnikowskicj szleol" je~t cieka wa 
i pełna trudnyc'~ często kolei losu, Poczqtków 
szkolnictwa dOll:ruka ~ się tu można już w roku 
1860 w szkólcc parafialnei, będącej rwmiastkq 
prawdziwej 'ttouki. Ale to pelni zorQanlzowane 
zajęcia 'f"ozpoNęly dzieci dziesię~ la, póiniej w 
Toku 1870. 

Od tTzech lat kierownikiem szkOl" ;est Ste
fan R 11 g I o w s k i, człowiek s tollun/Gowo 
jeszczc mlod". MicllzkaliclI wsi są pe!ni zrozu
mienia dla jego trudne; praC'll wllchowawczej . 
ZJlajduje on czar na rpoieczną dziaialnośc wlI
kraczajqcq poza pedago"iczne problernl/. Jego 
mar~cnicm jest, aby udalo sie jak najprędzej 
sjiTtalizowac sprawę rozbudowy szkol". 

cel. 



To się zdarzyło naprawdę 

Człowiek za kierownicą 
noworodek • 

I ... 
Niebieski "Zuk:" wytrwale nawijal 'na kola mokrą wStęgę 

s:::osy. TeGo dnia la/o jak z cebra. Był wczeslty ,esjennll 
zmierzell. Nisko nad z/emiq kłębiły się %wiane, na8iqkle 
wodq chmury. 
Kierowcę nużyła samotna ja.zda. BTIl),; pasażero, do które

go moillo IFII czasem zagadać, dawał się we zMiel. Zaczer
wicniollc oczy uważnie wpatrllwotll się w .!zare tum.any 
m"ZII snujące się po szosie jak widm •. Wycieraczki nie na
dążały zbierać wody. Kierowca odsunąl szybę i wychyliI się 
przez okno. W jednej chwili twarz zalllly mu strugi deszczu. 
Raptem, we mUle zamajaczyły jak/d ludzkie postacie. Ma
challł owollownie rękami, wzywały do zatrzl/mania się. 
2uk zahamowaŁ gwallawn/e. Do kabinu podbiegły mlode 
zdenerwowane kobiety. 

- Panie kierowco, zlituj się pan! Kobieta rodzi! Znikqd 
nie ma pomocu; Weź jq pan do szpitala Ul Przemllslu. 

- PO{1otowie! Trzeba dzwonić na PO{1otowie! 
- Dzwoniłysmy, ale nie ma;q w tej chwili wolnego wozu. 

ił ;;-Tes;;-tq do RuszelczllC kawal drogi. Nawet gaybU mieH 
wóz - jui nie zdążq. Pomóż pan! Nic ma cłuviIi do strace
nia! Ona będzie rodzić! 

Moment zasta nowienia i szybko decyzja . 
- Dawać jq! 
Kobiety zniknęłll w deJzczu. Nim, wróci/y. kierowca zdą-

iVI otworzyć tylną klapę i zsunqć na środek wozu ławki, 
- Ostroi nie! Tak ,,, wsia.dać ... szybko! 
Trzasnę/a klapa, zgrzytnęły .:amki, 
WÓ.: ruszy! ostro, Rozpoczq! się wllscig z czasem, walka 

o dwoje l'Udzldc/~ istnień . Nerwy kierowcll IIOpięte blllll jak 
postronki. l ta widoczno§ć ". ta cholerna widoczno~ć. Bola
ły OCZ1/ od wpatrywania się w deszcz i mglę, zachodziill 
Izam!. 

Chwilami .jechał tylko 110. wyczucie. W plUChę wdzierał 
się przenikliwll klakson, Wola! o drogę dla "Żuka". prze
strzegal przed 'Tliebezpieczeństwem zderzenia. KrzUk Chorej 
dociera! cl~wilami do uszu kierowcy. swU:irowa! je na. 
.'łkro.f, smaga! biczem. popędZał. Pomllśla! przez moment 
o swoje; ionie, Noga dTl;ltwiala od naciskania pedalu gazu. 
Dojeżdżali do miasta. Na szosie zaczęlll pojawiać się wozy. 
Tu ruch bUl większll. Ale klakson ostrzegal. wolał. Nielicz
ne samochody zjeżdialll do krawęinika, zatrzylJlvwa1y się· 
Krzy" chorej urwał się. Plac Konstlltucji ... most ... prze
chodnie zatrzUlJlvwali się, pytajqco patrzlIIi. 

- Od wupadku chllOO? ... 
Jeszcze jeden zakręt, jeszcze drugi i twarde hamowanie 

przed szpitalem położniczym. Minęły w bie{1u białe kitte. 
Krótkic ostre polecenia. Ktoo biegl z noszaml. Kierowca na
gle poc~t się zmęczony . Nie interesowała go już nic. ~parł 
głowę o "pLecione na ltierownk'u -ręce. BolatlI go ramIOna. 

Naraz poderwał się ... nastawi! u.!zu ... Przez plusk desz
czu tupot nóg, do jego uszu doleciał 'TlilclU drżqcy głosik .
to noworodek pierwJZym tchnieniem 100101 o drogę dla :ne
bie. Wlljrza! przez .!ZlIbę. Pielęgniarka niosła. male kwilqce 
zawiniqtko. Szla ostrożnie, czujnie, jak gdyby niosła wielk~ 
skarb - skarb wygrany no wy.fcigu z czasem, na prosteJ 
htdzkie; życzliwofci - nowe, 'akże nikle, ,ak cudowne ludz
kje życic. 

o o o 

W ksiq2ce kontroli ruchu po;azdów spracowana męs!,a rę
ka wpisała adnotację: Dnia $. JO. 67 T. o godz. /8 - kierow
ca Bronistaw Solski powrócił do bozy·'. 

ZB/GNIEW GROCHOWSKI 

SeR \IV I s 
• N FORM AC I" .I N'ł' 
Program rv _ Lw6w 

(Uwaga: program podajemy wg cza
ilU mOSklew.klego). 
St oda 

15.50 - Audycja <lIa uczcnl6w .. przy_ 
Jaciel CUrodzlej", 11.00 _ WiadomOŚ
ci telewizyJne, U.DO - Zawody hoke
joWO:' - Dynamo Moak"wa - Central
ny KlUb Sportowy, U.III - FUm tele. 
wlz;yjny NRD _ .. Inny tront" I l. 
ClIwartek 

17.00 _ Dla dzieci "Be:dzlemy dlil bII
wli! razem", 11.00 - Wiadomotel te_ 
lewizyJne, IB IS - Ukralńlkl . teatr 
dramatyczny "Im. ReWOluc ji patdzler_ 
nlko_J, 20.30 - WI.domo.cl telewl-
1':yJne, 21.00 - FUm telewayjny NRD 
_ .. Inny front" II I" :n.00 - Pn:ed 
nami Grenoble. 22.11G - StronIce z: u_ 
IUblonyeh oper. 
PI'!;tek 

!yczny, 16.30 _ Koncert. 17.00 
Teatr noweli telewil:yJnej, 11.50 
Koneert Bollst6w kljows.klego teatru 
opery, 18.30 - Mh:dzynarodowe za
wody jazdy f~uro_J = lodzie 
ZO.ao - Wiadomol;et telewizyJne, 20.d 
- M1odzletowy zespół "DnIClltr", 
n.00 _ Niedzielny program rozryw
kowy. 

KINA 
" Daltyk" 
1~14 XU - "Wczoraj, dzjj Jutro" 

(pan.) wloak. (od I. 16) 
15-17 XlI Teltament Ink"ów 

(pan.) bulg. (od J. II). 
18--19 XII - Galla (fr. L Ił) 
Olimpia" 

.. 13 XlI - tycie malteńskte II l. 
(pan. ) franc. (od I. IB) 

Już od dawna myślano nad 
lym, jak zaktywizować tycie 
kulluralne Dubiecczyzny, bo 
praca, jaką w tym zakresie 
prowadzono, . nie zadowalała 
ojców, ani rajców gro_ 
mady. W styczniu 1965 r. Komi
tet Gromadzki PZPR wystąpił 
z inicjatywą zorganizowania 
wil;'kszego zespołu artystycz_ 
nego, który mógłby działać na 
użytek miejscowej ludności i 
reprezento\vać równocześnie 
gromadq na zewnątr;;-. 

Zapalono sie do tej propozy
cji. Po dyskusjach ustalono, 
te najbardziej odpowiada 
temu Przedmieście Dubieckie: 
są tam niczłe warunki lokalo~ 
\ve, ludzie od lat przejawiajĄ 
wiele społecznych inicjatyw, 
jest wc wsi ltilka instrumen
tów muzycznych i... w Przed~ 
mieściu mieszka sekretarz KG 
_ będzie więc mógł na co 
dzień otaczać zespół opieką· 
Taka była geneza powstania 
Ludowego Zespołu Pieśni i 
Tańca w Przedmieściu Dubiec
kim. 

Pierwsze zebranie organiza
cyjne odbyło się dnia 24 marca 
1965 roku l od tego czasu peł~ 
ną parą pracuje k a p e l a, 
chór I balet, liczące łącz 
nie 50 osób. Wiek t u nie gra 
żadnej roll, występują mło
dziutkie siedemnastolatki o
bok powa:Łnych, 50-letnich 
mqżczyzn. Wszyscy całą duszą 
oddani są s w e m li zespoło
wi. 

Brak mleka? 
Skar!ą si~ mieszkańcy ul. I Ma

ja, te kioski mlcczarskiE' P!lly tE'j 
ulicy i sąsiedniej - Puszkma, nie 
sq ostatnio dostatecl.l1ie zaopatry
wane w ... mleko, czyli w produkt, 
który powinien być przeciet Ich 
podstawowym artykułem sprze
daty .. 

Co jest przyczyną tego stllllU rze
czy? Mote na to pyian:e odpowie 
nam Okr<:gQwa Spółdzielnia Mle
czapka... c. 

ZESPÓŁ 
Z 

przyszłością 
Kierownikiem rozlańczon ... j 

i rozśpiewanej grupy entuzja
s tów jeBt Stanisław Oważ a
n y, licz~cy niewiele ponad 
30 lat;- pracujący zawodowo 
jako kierowca samochodowy 
w dubieckim GS-ie. Często 
przychod;;-i na próbe wprost po 
całodziennej harówce, ale nig
dy nie narzeka na zmęczenie. 
Własnym przykladem ;o;agrze_ 
wa innych do wysiłku. 

Dzierżący nad ;o;espolem pie
czę ,.z urzędu" - Przemyski 
Dom Kultury, zapewnia facho _ 
wą pomoc instruktorską .. ,Spe 
ce" od muzyki i baletu przy
jeżdżają do Przedmieścia dwa 
razy w tygodniu i nie szczędzą 
sił, by przygotowane programy 
stały na należytym poziomie. 

PDK. kosztem kilku tysięcy 
złotych. wypos3iyl zeBpół w 
komplet regionalnych strojów 
ludowych i gdy tylko dyspo
nować będzie ódpowiednim i 
funduszam i, zakupI potrzebne 
instrumenty (na razie człon
kowie kapeli grają na włas~ 
nych). 

Plonem dotychczasowe j pra
cy Ludowego Zespołu Pie~ 
śni i Tańca z Przedmieś
cia Dubieckiego jest s ze
reg występów w najbliższej o
kolicy (oraz w bardziej odle
głych miejscowościach . Krzyw
cza, Malkowice, Huwniki i Me 
dyka); zesp6ł występował tak
te trzy razy w Przemyślu I na 
Wiecu Przyjażni W Szeglniach 
(USSR). Popisy spotykały sle 
zawsze z tyczliwym przyję_ 
ciem. Repertuar obejmuje tań
ce, melodie i śpiewki ludowe, 
przeważnie z regionu rzeszow
skiego. Ostatnio dubiecki zes
pół pracuje nad systematycz
nym wprowadzeniem do pro
gramu oryginalnej twórczości 
ludowej z najbliższych okolic. 

J. Gotar 

Dożywianie leśnej zwierzyny 
Zima jest okr('$em, w kt6rym 

stali mies:tkailcy lasów: zwierzqta 
i ptactwo, mają ograniczone mot
liwości zdobywania potywienla. 
Trudności te odczuwają szC:zególnle 
wtedy, gdy spadną duże śniegi i 
;w.panujlł lc;gie mrozy. 

W ,,głodne" dni spieszą im z po
mocą ludzie. Na akejq dokarmiania 
Okrc;gowy Zanąd Lasów Panstwo
wyeh w Przemyślu przeznaczył w 
bietącym Be.zQnie 3 mln .złotych. 
Oz!qki temu zwierzyna płowa (je
lenie, sarny, daniele, zające) otrzy
ma wysokogatunkowe siano, mie
Bzankl z koniczyną oraz snopy nie 
młóconego owsa . Na przelomie zi
my i wiosny "jadłospis" zostanie 
uzupełniony marchwią, burakami, 
?Iemnlakami, Jarmutem. Bażanty I 
kuropiltwy w specjalnych hudkach 
znajdą ziarno i Odpady ?botowe, a 
leśne pt~ki śpiewające _ sikory 
I inne, topiony tłuszcz mieBzany z 
ziarnem naBion roślin oleistych. 
Dziki, uwaune ogólnie jedynie za 
szkodniki, a pełniące przeciei !un-

wIelkich mrozów :tagrzebane ~dą 
w słomie mierzwionej II sieczką 
(aby niE' przymarzły) i umies:z:cz.one 
w speejalnie kopanych dołach p 

lekko spadzistych brzegach. 

Konkurs 
na plakat 

" 

14_15 Xli _ Przedział mordere6w kcję leśnych ,.sanitariuszy", rolV
(pan,) tranc. (od 1. 18) nid nie pozostaną bez pomocy. Dla 

1&--17 Xli - Cala naprzód (pan.) nich przygotowano, oprócz owsa w 
pol. (od I. Ił) snopach, ziemniaki. które IV czasie 18--IB XlI _ Wyrok w NOrymber-

I 
______________ _ 

Ter min składania prac na 
niedawno ogłoSlony konkurS 
olwarty (dla amator ów, jak 
równlei. członków ZPAP) na 
projekt plakatu , prOpaglljąCe
go I Festiwal Teatrów Ama
torskich mias t a i puwiatu 
przemyskiego ulega puedlu~ 
żenlu . Ostateczny t ermin (de
cyduje data. stempla pocdo
wego) mi ja z dniem 10 atyez
nla 1968 r. Ogłoszenie wyn i
ków konkursu nastąpi %5 I 
1968 r . 

Prace - opatrzone godłem i 
zawierające zalakowaną ko
pertę z na.zwiskiem a utora -
naldy kierować pod adrcsem: dze USA (od I. II) 

KomOI" 
" 13-14 XII - Sygnal nad miastem 
(pun.) jug. (od l. Ul ' 

15-17 XlI _ Os odlać wiatr (pun.) 
USA (od l. Ił) • 

11l-18. XU - czarny dzień VI Blllck
Roc:k USA (Od l. II) 
"Roma" . 

13 XlI _ "Fantomas" Ipan). Iranc. 
(od I. 11) 
lł-15 XU _ Milczące ślady (od I. 

H' lii_la Xli _ Powodzenia Charlle 
(pan.) t ranc. (od I. 14) 

19 XII _ Casanowa 70 wlOSk. (od 
L 18) 

"G ranie,," 
I:ł-Ił xn _ Mrotny poranek (pan.) 

rartz. (od l. Ił) 
111-17 Xli _ Upadek Cesarstwa 

R1':ymlklego (pan.) USA (od l. 12) 
18--:10 XII _ Samotny Jet\b';lec 

(pan.) USA (od l. 18) 

ODCZYTY 
13 grudnia godz. 18.00 - MIli:dzyna

rodowy )Club PflllY I Kslątld - od_ 
czyt lektora Inltytulu Hlst. PAN w 
Warszawie mgr Hllnny WInnicklej 
pl: "Kult 'wle:tycb e polityka". 

la grudnt.a godz. IB.OO _ odczyt 
mltrll Franchlzka GrabowIkiego na te
mat: "Motywy postępowania ludnie.
go". 

l\t1eJ.ka Biblioteka Publiczna - 14 
Mrudn1n godz. 11.00 - odc1':yt prof. 
Hejnara pt: "Tw6rczoU Al. Tollrto
ja". 

WYSTAWY 
MI~d%ynarodowy Klub Prasy I 

Kllą"kl - II grudnia - wy.taw. z:or
ganl1':owana w:l roeznlclil Istnienia 
Klubu pt: "Stall bywalcy klUbOwi" 
- w karykaturze Int. D. Ge:barowi
,u, 

SPROSTOWA NIE 

Aatorem t)'sunk6w do artykulu 
,Dom ule ,.a.wne zuaeily dOU1" 
I "Zdanylo . ie: oaprawdę" (nr 5) 
Jest Edward Pauk. za pomy łkę 
: ... to r:l pn:epranamy, 

Pl'7cmyskl Dom Kultury, 
Przemyśl , Konarskiego 9. 
Szczegółowych informaaJI do
tyczących konkursu udz iela 
PDK (tel . 20-09 I 35-50). 

CZASEM STRACH 

zwycięża zbrodnię 
(Ciąg da1s~y ze lir. 5) 

marsz radzieckich jednostek pancernllch, wyzwalajq
cyrh terytorium obecnego województwa rzeszowskie
go, nic pozwoli! okllpantom na dokonanie jeszcze je
,Inej potwornej zbrodni. 

o • o 

.Człowlek, ktorf mi o tym wszystkim opowiada ł 
- 6w polski urzędnik pehllący w Jatach okupacji 
obowl~zkl Aml UeUer. w biuru, nletnleckle,o lek.
na urlędowelO w Pn:emyilu - l kt6re,o reIleję 
wykoUY5talem do nlplsanla t ego opowiadania, po
dając mi rękę PO ukońeteuiu n8Su'j r01.mowy, 
]luypomnial sobie janze poi:c,lIanle '" d r Kuens t 
lem ... 

18.50 _ Agenda telewizyjna "Plo
nier'. 17.55 _ Film tełewlLyJny .. Wil_ 
Ia na ulley Granio", 1'.20 - AtlochI 
:mlewacy operowi, 20.00 Mllldzynaro
.rowe zawody }a%dy figurowej na ło
dzie, n. 30 _ Smteta nownie!, 22.30 
- Konl'@rt. 

Urząd Stanu Cgwilnego 
zarejestrował: 

_ Tui przed wyjazdem Kuen.lI. po r az ostatni 
wezwał mnll'! do siebie. l\fówlł dcho. bojąc slij wi
docznie, te kto~ mote podSłuchać: .. Dylem mu~dzy 
mło t em II kowadłem ."' Halem się zarówno swoieh , 
jak i Rosjan . J ak to dobrztl, te zdecydowałem si ę 
0.110 pnewlekanlt'l sprawy. Ud:llo s i ę! Teraz mote 
pan obie lis ty spalii:, znJnuy6 _ zrentą, niech pan 
robi. uiml 00 ehce ... Ju t tu nie \\'r6chny. Atylu 
Biren lIie będale!" 

'LEONARD CZAJKA 

PRZYPISY: 

Sobota 
1000 - Program dla lrtudent6w, 

13.00 - .. MollkleWllk"le p oddemle" 
(metro), 14.00 _ Ekran klooamatora, 
15.3111 _ Program mloclzletowy "Po
glądy", 111.30 - Klub klnoman6w. 
18.30 - Wt.adomośc1 telewlz;yJne, 19.00 
- Wiecz6r tes'Uwalu tUmów, U.30 
- M1lildl':Yflarodowe Ulwody jazdy f i-
gurowej na lodzie. 
Niedziela 

10.00 _ Budzik 11.30 _ Pl'Udmletl
de Lecnlngradii1e, 12.00 _ Dla ucz:
nlÓw "R6b z nami, r6b to, jak my" 
(audycja 1': NRD), n.1lS _ Ekran przy_ 
jatnl. lł.1IS - Pn:edstaw1enle teetru 
.kukiełkowego. 18.00 _ Klerm,an mu-

N" 

U RODZENIA 
K~tot Stadnik, Andrzej Kur_ 

dziel. Stanisław G6rka. BarDara W
llnowlka, Danuta JurklewiCI:, Barba
ra Sunak, KrzysztOf Kw:lecllUkl, Jan 
Kn:yczkowskl. Marek Sobklewlcz, 
IreneUllz Szmuc. DarlUll:Z GIJda, Lu
cyna Ryear, Krzysztof La.ata, Marl. 
LuC, Janu" Slotylak, Malgoruta 
Kustra, Regina Beblla, Barbara KO
;uol, Wojciech PodbUskl, Waclaw LI_ 
:tOn. Witold Wasyllazyn, Barbara Du_ 
d%lak, Bogdan Sadowy, IWona Szela, 
Iwona Rygiel, Eltbleta romańSka. 
Joanna CmJkoWlka, And.nt!j Rutylo. 

SLUBY 
Alenander S~czurko _ Kryatyna 

Kwaśniekll, JarO$ław Slutyk - Ma-

rla roruraWlU, 
Wiktoria Kula, 
Alicja KutnIar, 
Maria Cbomlk". 

Jen:y Badezuk_ 
Kulmlerz Beka_ 

Aleksander Szajan -

ZGONY 
Klementyna Kling lat 7S, EmUia 80-

buka lat U, Michał Kubal lal-n, 
Jan Nakonec:znyj lat 77, Katarzyna 
Loza lat 71, Marla lI4allclloWlka Jat 50, 
J6zetB Partaczynika lat 'n, Aniela 
Sawiaa lat 18, AllIela Dmytral:Z lat 
81, Marianna Makara, Helena Folu
Ilewta tat 7:1, Anlela Broda la.t al. 
Joanna Mlclul1lka lat 18, Henryk 
Koza lat 83 Aniela BONk lat 1'0, Je
rz.y Leyko lat SI, Marianna Burdzy 
lat 83, Stanlsława KOIiiU·Zf.:bSkll lat 80. 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

I) Dr Erich Ko.nstl w latach 1941-1944 dyrektor Szpita
la Powszechnego (Allegemeines Krankenhaus) i Nie
miecki Lekarz Urz~dowy (Der deutsche Amtsarh) Staro
stwa Powiatowego (Kreishauptmannschaft) w PrzE'myślu. 

Z) Abteilung Gesundhcitswesen - odpowiednik Woje
w6dzkiej Rady Narodowej. ...Distrlkt Krakau - Okręg 
Kraków (w strukturze administracyjnej Generalnego Gu
bernatomwa pow. przemyski naleial do tego okrc;gu). 

I) W poezątkowym okresie okupacji cborym na gruż!i: 
eq przydzielano, jako dotywlanie, mleko. PótaleJ praktykI 
tej wniechano. 

4) W latach 1941-42 istniał w Blrezy szpital epidemicz
ny dla eboryeb na dur plamisty (tyfus). Mieścn się on w 
dawnych koszarach radzleeklch wojsk ocbrony pograni
cza. Jego ruiny przetrwały cz<;:śclowo do dziś na terenie 
birczallskiego POM. 

Str . 
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H'na.§zqch 
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GAUA 

Froucusko wioski f ilm 
,.Galia" w reiyScTif Gcorgesa 
LflldneTa ( .. CzarRU monole!") 
ma wsulkil! szansc stania s ię 
w P rzemy.tllf, sensacją tUgod
nia i kasowum sukcesem. Se,! 
s«cję wywola swoboda pcw
nych scen, kt6rc wiele osób 
UZf!(l z pewnościq za .lbyt 
frtłWOlne. ale wqtpię czy ja
kakolwiek kTlllllko W tum 
względzie potrafi powstrzy
mac Chętllllch od p6j!cia do 
kina. W "GaW" swoboda ta 
nie przechodzi przy Iym W 
pornografię, siuty zat pełuiej 
szej charakterystyce gl,ównej 
boh.aterki. Inna necz. że sam 
film nosi wszelkie cechy obra
zu komercJa/nega i !ak go /10-
leźy traktowaf~. 

Nie :maClY 10, że u t wór 
La!ltnera jest pozbawialty ill 
'nych aml.>ic;i, ba, Sfldzę. że za· 
wiera pewne ciernelIty 'lO yallo
wawaze. Jego tytutowa boha
tcrka, mloda dzicwczyna z 
Normandii pracujqca w Pa
ryżu, niezależno. samodzie l na, 

pewna siebie i sądząca , ie żu
cfC /lje może ;ej '/ticzym za
skoczyc. przeżywa dramat. 
który blł/ już udziałem wielu 
kobiet przed nią, dramat ży
Ciowej pomylk i, lIieszczr:ili
Mej m i/ojcj. 
Wydowało je) sir:, żc jest11a 

to uOdporflio llo. te nic lIrozi 
Jej :adn/? z"pomiętalll('. Sama 
wylliem/a spl.>ie do tqd partne
rów. SI/ma decydowała o zer
waJ/iu z nimi. Czuto ~wą Wlli
s%oi~ lIad kobielą. która l/;silo
wnlo popełnić slImobójstwo. 
dlote~o, że '",q i ją zdradznl, 
udzielała jej rad jak postępo
wać wobec niewiern.eJjlo, ;ak 
zabawr: Ilotraktowala propO
zycje w ybodolllo 'Io~trojów i 
zaclJowanfa te~o mężCZllZ1l,lI 
po zniknięciu żonl/ . 

lato sanla zakochuje się w 
tum człowieku .ilepq nie zno
jqcq rozsqdku i granic milm
C'iq, staje rię zabawkq w jego 
ręku i el;oć zdaje "obie spra
wę, że lo co uważała za uczu
cic z jego strony, by/o zwy
k/'lłm flirtem - nie potrofi się 
cornq(: i odcjU. U kochany le
kceważy ;q. cZ'lIni ;e; afronty 
- ale to do uiej nie przema
wia. Dowiadlf,;e się o jego po
d/ości, krętactwach, a/e i to 
nie potrafi na niq wpłynqć. 
Nie pozollta/o ulc z dawne j 
pewności siebie, jedno jest 
najważnicjsze - chę(: przeby
wania u bOku Greoa, dą'żenie 
do pmączenia się z ni m trUJo
łymi wię.:ami. 

Gn lia nie zda ie sobie spra-
1011, że do tego nigdy by 'IIie 
dosz ł o. że by/aby tll/ko jcd
f!.:u ,It stoPllwm na schodkach 
karicr'll, Ie/órq zamierza zrobU' 
Grcg. Dlatego musi jnterwe
niowac ktoś i nny, 0110 samo 
Z08 opuści Paryż i n ad brze
giem. morza przczl/wać będzie 
swojq tragedię. 

George" Lautner "tworzy/ 
wsp6lczesllY melodramat fil
mowy, pozbawiony wielu trQ
dllelljnych rekwizytów tcgo 
gat1Hlklf . n/c zmierzajqcll do 
tych. samI/ch efekrów. Do 
Sukcesu f ilm u przyczyniła sit: 
10 znoc.mej micrze Wilkonaw
czyni główne; roli ndoda ak
t orko Mircille Darc, która 0 -
trzlłmala za t ę rolę JlQgrodę na 
festiwollJ w Mar dcl P/ara w 
1966 T. i jeSt obeCnie jedną z 
llojbardzie; popularnych 
gWiazd francuski ego f ilm u. 
Partnero m ! jej w ,.GaLii" Sq: 
F'toncoisc Prevost (widzlelit
my ją 10 ,.Cud zdarza się ra z" , 
"Trzech muszkieterach" i "Wj,ę 
iniacll z AUony"J, Venontino 
Venalltini (,.Gamo-Ą"J, Jacqu
es Riberollcs i FTancoi~ Cho-
mctte. KINOMAN 

Sniegu pełne • k· IDleSZ . I ••• 
."czas się bawić w śnieżki -

mówią s lowa dziecięcej piosenki. 
Ileż uciechy niesie z sobą zima! 
Biale szaleństwo urzeka naszych 
milusiłrsklch. Czas najwyiszy po
myśleć o pr7.Ygotowaniu dla nich 
sztucznych lodowisk t orów sa
neczkowych i sclakó~ narciar
skich - by spor ty zimowe nie by 
Iy uprawiane "na dziko" i by 
mali łyiwiarze lub saneczkarze 
nie potrącali przechodniów, pa 
kuJąc się wprost pod kola samo
chodów. Wprawdzie tradycyjnie 
już czynne bł,:dą lodowiska na 
stadionach KS Czuwaj, Polonia, 
Międzyszkolnego Klubu Sporto 
wego i przy hali s portowej, jed:
nakźe to za mało dla dzieci I 

młodzie!y Przemyśla . MKKiF ma 
pole do popisU podejmUjąc orga_ 
nizację oow);ch lodowisk i nawią 
zując w tej sprawie wspólpracę z 
komitetami blokowymI. W ten 
sposób na niejednym podwórku 
może powstać tatła lodowa. Lu
dzie przejawiają wiele dobrych 
checi - wymagają jednak cza
sem pokierowania. czekają na ini 
cj atora. Wiele można zrobIć w 
czynie spo łeclnym, nawet anga
iując w te prace dziatwę z pod
wórka. Z pewnOŚCią akcja t a k a 
cieszyłaby sil: powodzeniem. Oby-

GdZie jest pucha!? 
5 listopada 1967 r. wTarllo

brz("l'!u odbył si~ tradycyjny 
Wojew6dzk.l BieJ! Przełajowy 
im. Alfreda Freyera dla upa
nU<;tnienia .ś" .. ietncl'!o biel'!ac1.a 
polskiego. OrganilatOrami te
go biegu był Powiatow y 0-
srod("k WF w TarnobrlCj!'u pr7.Y 
współudziale ROZLA R~ów. 
Jakici była ogromne zdliwienie 
!wyci<:zców reprezentaeji P rze
myśla (kt6l'a uzyskala w pun
ktlleji ol'!ólnej 442 pkt, wypn.c
d7..ająC Sanok 405 pkt i Nisko 388 
pkl. ), kiedy prz.y rozdawaniu 
na.l:rM zabraklo dla niej pucha
ni. I<ierownikowi rel)rezen tlleji 
Przemyśla polecono szukaĆ' na
j!'rody w Rzeszowie, .Tak dłul'!o 
ma czeka Ć' zw ycicski zespól na 
puchar? Możc odpowiedzą na to 
pyt;'\ni~ organizatorzy z ROZLA. 

łoby się ponadto bez k osztów, k tó_ 
rych wysokość niekiedy przer aia. 

I jeszcze jedna s prawa - limę 
można urozmaicić, W jaki spo
sób? przez wszelkiego rodzaju 
konkursy i zawody. np. w je1dzie 
na Iyiwach, s aneczkowyCh zjaz
dach czy chociażby w rzucaniu 
śnleikami do celu a lbo w lepie
niu bałwanów, rzeźbieniu w śnie_ 
gu Itp. 

Bez fanfaro nady, całkiem po 
prostu - z nagrodami w postaci 
lizaka, zeszytu wyklc jankowego, 
medalu z plasteliny; symbolicz
nie. Chyba zorganbowanle takie j 
jednej czy drugiej Imprely nie 
nastręcza łoby zbyt wielu trudno
ści. Potneba tylko odr obiny do
brej woli. A jakże miło zapisała_ 
by slf: w pamięci na jmlod szych o
bywateli grodu: zima, podczas 
której nie byłO nledtwiedzich 
sn ów,.... alb 

/ 

ZYCIE PRZEMYSK IE 

Nf.I zdjęciu: Mireil!e Darc i Venalltlno 
"Galia" 

Vcrtantini w filmie 

Z historii szachów 

Sławni ludzie przy szachownicy 
KAHDL MARKS 

Ka rol Marks knehnI s1!8ehy i pos
wiqeal im niema ło wolnego od Zll
j<;l: CzllSU. W swyeh wspomnieniach 
o Karolu Muksie W. Liebknecbt 
(o/c ice KIltola Liebknechta) opo
WIAda o tym, ie a utor "Kapitału" 
ba rd~o lubił g rywać w szachy. Oto 
wyjątek z rozdziału: ,.Mar ks i SZ!l
chy..... " W lataell pi~ćdzies.iątych 
w naszym kó łku emigrantów (po 
upadku rewolucji 1848-49 - Marks. 
Engels, .4iebkneeht. WoJ! i inni 
niemieccy komuniśei byU ZIllUSZe
(I; emigrować i osiedli li s ili: w Lon
dynie) gra w szaehy c ieszyła si.;: 
wielkim powodzeniem. CzaliU mie
li Ś'my duto I pod kierownictwem 
WoUa - któ ry w Paryiu obracał 
s i~ wśród s ilniejszych nachistów 

I nauczywszy si.:: od nleh wiele -
i::wiezyl!śmy .'Ole gorliwie " . tej 
"grze m<:dr e6w". 

natychmiast przyniósł szachawnic.;:. 
Bitwll rozpoczcła sic:. Marks w dą
gu ubiegłej nacy obmyślił pewne 
poprawki do swego posual<;cia I 
wystarczyło mu niewiele stosunko
Wo ezasu. aby mnie zapędzić w po
łoienie bez wyjścia. Przegrałem. 
Marks tryumfował i z miejsca 
wpadJ w- dobry humor. kaZIU po
dai:: d wa sandwicze i coś do picia. 
R01:pocu:li!my drugą partiI:;: - tym 
razem wygrałem ja. I tak zmaga
lismy si.;: ze zmiannyrn szczc:śdem 
i w różnych nastrojach. Zona 
Marksa nie pokazala $i<; ani razu, 
a z dzieci nLC prZYChodziło bdne; 
uch~ta walka nie ustawała. wzma
gala si<; [ słabła aż do samej półno
cy. kiedy dałem Marksowi dwa 
mllty pod rząd. P otem on upor
uywif! ehciał Jeszcze grać . ale cór
ka kategoryeznie Oi<wiadczyla: ,.na 
dzisiaj doU!" 

W literaturze ~zachowej zacho
wał s ic: zapis jc4nej partii i jednej 
końcówki gra.nych przez Karola 
~'IlIrksa . klóre podamy w nastc:p
nyeh numeraeh tygodnika. 

autor ; J. Paneckl - Przemysi 

Nc ' 

Filatelistyka 
w NRD 

Wzorem wJelu pcui.scw, Tównie! 
w NRD przeprowa.dza"o konkun 
"a najpiękniejslIlI znaczek wvcfanll 
w 1966 T, Natwlęaej " łOJÓW oCrzU
mat 20 fC1ligowl/ znat'zek POC:ltowlI 
przed'lnwfajqcy Iqdowonił' .,LUNA 
9" na k.tJętyau w dniu 3 lutego 
1966 r. 

No drUllim miejsca ul'llISowa! .h: 
waczell: 10+5 fen, z lerU okolicz
nołclawe;, upamiętninJtlcei 9OO-lecie 
:zamku w Wartbur gu, któr eao wi
d ok umielzazonlJ jest Tł(I. tym zn~ 
ctku. 

W dniach od 6 da J5 październi
ku br. aktyw jllalelull/ClnY NRD 
przygotowat wystawę :lorganizowu
Tl4 w ramach abchodów 5C Tocznicy 
Wielkiej Sacja listvczne; Rewolucji 
PaZdzil'rnlkOWIIJ, 100-ledo Wlldo.njn 
pierwUeao l amu "Kapitalu" K c.To
la MarklO I Ja-ledo. pler wl zego l o
tu kOlfYllcZ1telln. Wy~tawa odbll/a 
,i( pod nazwq ,$ lat Czerwonego 
Października". Udział wzl(I'1 zbio
ru n nd l.'dane z Pol , k i , W(gi er; Cze
a/lIlslowaaji, Bulgnni, ZSRR j Da
nii. O"ó/em ekłponowano okola JO 
tv s, kort nlbumowlJah. W yslowa 
odb/ll a .ię ,w Palacu KulCurl1 Ul 
Karl-li! IIrx-Slodt. 

Pocztn NRO t okazji 100 r OfZllicy 
uradzln nasuj Todaczkl Mar ii Cu
r/e Skłodowskiej wydoln znoetek 
o wartości minimalne; 10 jeniaów. 
którego reprod ukcję przed~talVja 
m TI abok, Je. t t o jełZCte jedno po
lucja d la zbiernc~y, któr~y :luin/e
r e'u;q się temlt laml: "Polanku" I 
..LnaTeocl naaradu Nobla". 

J. Rotko 

Pewnego d nia Marks obwieścił 
z tryumfem, te odkrył nowe posu
ni~ie, 1:a pomocą kt6rego z jleWnOŚ 
eią nas wszystkich pokona. Pny
illliśmy wyzwanie I rzec1:ywiście 
zapQwiedt SJlrawd2.l la slll. Pokonal 
on po kolei nas wszystkich, ale I 
stopniowo na poraikaeh nauczyliś
my sil;' zwycilltać i mnie udało s ic: 
dni:: Marksowi mata. Było jut p6ż_ 
no w nocy. gdy autor "Kapilału" 
wyprOwadzon y 1: I'Ównowagi zaią
dlll ode mnie rewaniu w nast<;p
n )'m dniu. 

(wzmianka zaszczytna w konkursie .,Baletim da 
Problemistas" - 196.~ rok _ Brazylia) 

Uniao Urasileira de 

PunktUIl Inie o godz. li-teJ - w 
Londynie to bardzo wczesna pora 
- bylem już na miejscu. Marksa 
nie było Jes.tC7.e w domu. bo wy
szedł, ale wkrótce miał siC pojawić. 
Zony Markl;a n ię l':Duwal.yłem. a 
wyraz twarzy jeco córki był za
troskan)'. 

W I~j syt ua.eji xally tolem sJ.lie9z
nie, C7.y nie wydarzyło sill COg złe
go i Dl to wszedł "Ma ur " (lak na-
1!ywali Ma r ksa Jcgo bliscy Ilrzyja
Ciele), wyeiągnql do mnie dłol'l i 
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Mat w 3 pOsunl~ciach. 

Rozwiązanie 

"rz"iów"i 
RozwilIzanie knywwki 1: k WIl
dratami maticznyml ll nr I "Zy
cia Pt'2emyskiego". 

Kwadraty magiczne : 
l ) mak 2) Ala. 3) ka t . 4) kot. 

5) oda. 6) Tal . 7) Pat. 8) Amo. 9) 
ton. 10) pal. 11 ) Ali , 121 lit, 

KRZy:2;OWKA 

POZIOMO - Il las, 3) Krata , 
5) Mao, 6J luk. 9) spisa. 11) pejel, 
12) banan. 13) ta. 14) la. 15) ron
do. t7 ) suwak, 18) r abat, 19) Zły , 
20) Ewa. 211 sełe r, 22) par. 

PIONOWO - 2) Aramis. 3) 
kosztorys, 4) alabastt'r, 5'l majo
nez. 7) konewka. 8) opera, t O) 
a neks. 16) obelga. 

Nagrody kS !lIżkowe w ylosowa
li : Izabela Beigert - 'Przemyśl, 
Marla l:.uszczys:tyn - Przemyśl. 
Zbigniew Nowak - Przemyśl. 

JP 

Rozwiqzanie zadania polega na 
tym, te rozpoczynają pierwszym 
posuni~ciem bia te, na 1:0 czarne 
mają jedyną odpowiedi. Następnie 
białe wykonują drugie po,uni~ie. 
po którym eZ!l rny król ma jut 3 
motliwe r uchy. Na katdy 2 nich 
białe dajlj innego mata w 3 posu-
nillciU. W rozwiązaniu nalety pu
da l: te wszystkie posuni.;:cia bia
łych i czar nyeh. 

Termin nadsyłania rozwiązań 
2 tygodnie. Prawidłowe rozwiąza
nia wezmą ud:ElaJ w losowaniu 
nagród ksiąikowych. 
Rozwiązan ie mdania sZllchowe

go z Dr 2 "Zyc.ia Pn.e.myskiego" 
A. EUer man - Argentyna. 2)(. 
1/Hg6xe6 

\ Nagrody ksiqtkowe wylosowali : 
Z. Nieznanski - Przemyśl, E. ł!.u
szczyszyn _ Przemyśl, J. Bucz
kowsk! - Przemyś!. 

Jedna 1': ezytelniczek i kilku cz)'
telników potLalo bl~dne rozwią~a
nie IfCa2xe6. Pron<; sprawdziel 

JP 

żYCIE ' 
PRZEMYSKIE 

Redal'uje sup6l. AdrH redakcji, 
Pnemyłl. ul, Warytultiego LS. Te· 
Idony _ U -H I 11-14. Warunki 
pr"Dumeraty: "--.rtalna - ts iti • 
p6lroezna _ P ~, roczna - I~ 
d . Pren umeratę pnyjmuj ", PUPIK 
" Rueb" i plac6wki poc:atow". O· 
glonenia _ Biuro Reklam l 011:10-
lUft .... flI:eszow ie ul . Grunwaldz· 
ka ł2 oras unęcly pOclltowe. 

Wydawca _ Wyda ..... ic:two Pr.· 
sowe .. Nowlny R'IC.noWlkJe" RSW 
" Prua" VI' R.en:owl". ni. :terom
Ikieco S. Tel. dyrektar wYd. "_75. 
eenu . la 2ł-ł1 , $0-$1. 

Ma'erlaIÓ,.. nie a.m6wloD}·cb re · 
dakCJ' nie :noTa Cl;l.. 

DrUk Rzes:... Zakl. Graf. 8-' 
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